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Roli ·1.v -Nr. 132. Sroda li czerwca 1924 roKn. Cena numeru 1u APO•.Y• 
--~--~~~~===~~~~~~~~~==~~~=========~ 

Dolar w Warszawie 
5.185 

I c E N A o G t- o s z E N1 I I-sza str. i w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. (Itr. 10 sspalł). 
Nekrologł • • • , 5 „ „ „ " „ „ „ " „ 
Nadesłane po tekście 5 „ " " " • " " to • 
Zwyczajne • . 3 „ „ „ „ . " . " • • „_. 
~głoszenia zamiejscowe a OO proc., za~ firm zagra1ucznych o 100 proc. dro-, 

'-------------·iiW·----· CENA P'R.ENVMERATY: 
Miesięcznie w ł:.odzł . • • • • , • • • • • • • • . • . złotych l.85 

„ „ kraju . , . • • • • . • · • · • · ' " :·:: 
Jt zagraftil!i\ • • • • • • • 'ł ' • • * • • I • n ł 

Odnos;enie do domu 15 grosiy miesięcznie „Kurjer Wieczorn~'· łącznie z „Olo• 
sem Polskim•, wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych m1es1ęcznle. · 

Redakcja i Adzninistracłaa Ł ó di, Piotrkowska nr. 106 
a 41 a a Telefon nr. 7.99, 4ł .ilł I I I 
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Mazgai~1~0 
• ''

1'01·1 narodu stało s·1ę zados'c' I wolnomysbc1elsłi1e. ; I~ !f. • 

,,stowarzysizenfo .wolnomyślicieli pal- Millerand zrezygnował z dalszej walki ze zwy· 
skich" urządzilo w Warszawie 1-go 
.::zerwca .,wielki wiec protestacYl·ny w cięską demokracją. 
sprawie gminy bez:wyzuani01wej". Cho- Zd yd wał . i być wcale OOll'US~Ulą. 
ooilo mi.ooow~cie o to, że miruisterstwo ee O Się. i Marsal wskazal na nkbi\Z!Jle· 
s1>raw wewnętrznyt:h odmówito zale- PARYŻ, 11 czerwca. (Pat) Agen czeństwai. stoiace na drodze. któ 
galizowania statu.tu gmiJn! be~'vyz.na- 1 cia Havasa komtmikl'jc urzędowo, ra izba !-nmi:.:1-za; obra~ .e:dv7. w 
n:owel: to zaś n1ezale~a1t.z0wam.e 1~s t 7.e prezydent Millerand J)()'Stano- ten snosob Franc~a zdąza ku dyk-
naruszeniern koinstytuc11, zabezp1ecza1a , • ..: „.nA ć ~i d d isii ! taturze. 
cei obywaJtelom Rzeczypospolittei oct wił .l'""Ua ~ ę 0 ym 1 • 1 Dalei Marsa! wsinomnia,J. że 
skiei bezw12,ględ!U\ „wolnooć sumienia" PARYŻ, 11 cz.erwca. (Pa•t) Pre- · Mill~traiud. foszcze przed wvhu­
Do „gminy bezw:nman!owel" nale żeliby 1 zyd.ent rardy minis.:1rów Marsa( chem krvzvsu. wzvwał oo siebie 
ludzre nairozma~tszego podLodzcnia 1 l wraz z kolegami złoiył pr'}zyden-: H€:rrł..ota . 

. nairozmailtszych przekonań, ale zi e<l1~0 · !. towi Milleran<lowi prośbę 0 dymi-I Mair·sal zap:,\:ta.f.. ;-o na~tąpi P'O 
czeni te:rn, że n&e uznając obrząd.kow l t b' t okresie 4-letmm .Jezc.[i większość 
żadnego z p0mtędzy 1>rzewidztanych , s~e ~a me u. , 01bc„rmie wtadze, na wvnadek, itdv 
przez prawo wyznań religijnych. PD· Mrłłerand zawiadomił o zamie- · bv Prezvdent r-c-nubliki stał się on 
trzebulą dla rejestrac.ii (urodzin, ślubów·. rzonem ogłoszeniu dym!sJ i pisrr.o 1 nowie<ltzialn vm orzed izbami. 
zejść) świ.ed<kh urzędów stanu cywil- /.l\H!i(eranda za,\.vi.erające r~zygna-1 . Mill'Jer~nid. mó.w.ilt M.arsiaL wvn:et 
nego. . , cję, p.rz.esl.ame z.osfanie dz.1s rnno 1 rnr swó.i O·bowiazek. wvste!oo1ac 

w.części-acł1 ~olsk1: oderwanych .od jp.nedstawi.ciiedom obu izb. którzy l z oredz ie~ do narlamentu ... abv 
Prus l od Austń~. grruna bezwyznamo- i . . „ . . : trzvmać sie ram konstvtucn 
w.a jest zbybe~na; w Prusach bo~em j odczytaJą Je na ~zis:ie1szem pos.e-j Kampan.ia przeciwko MiHeran­
lstnłeJe obo~tązkOl\va reJestr.ac!a cy':"il- j dz~11U popoJudm~wem. . dowi. stwie11dz4 Marsa!. ie;;t 
na, w Austnt zaś reies·tracia fakuita-1 Pismo to ratyf1Urnw ać będ.zi.e vo

1 
wszcz ~t.a orzez komwnistów. ce-

tywn.a, t. j. p.raiwni.e OOl)tts.z;:.zalna. ~ed_Y- · stall>oWi.eniie us1tąp i1en!a. ł Iem \VVWarcia zemst. v na o·S01b'.e 
nie tyl:lro w diaiw111;yn1 zaibO'l'ze ro&YJsilcim Il • prezyd e'fl ta rady mini•strów z roiku 
obywatel }est obOlwtązany zwroa.cać się Następca M1Ueranda.11919. Inkja<tvwe do ·ted kampanii 
do kancela·rli parafialnych i w ziwiązku PARYŻ l l (P t) _!dafa .rówmdeż newna cze5ć urasv. 
z tem spełniać obrządki re!iiglJne, wszy- ' • czerwca. ~ • l która nr.a1rne-1a z.adowQJ.nić ,fl.ie-
stko jedno, czy Je uznaje, cey ~eż me Przedsta wfciele ugnipowan lew1:, które oaństwa zal!ranicz111e 
u:z.nale. w tym ostatnim wyl)adku prze- I cowych obu izb ustanowili dz.is . MarsaJ kończv swe oświa<lcze­
pis pra.wny iest pogiwaken!"em wolności szczegółowy porządek dzienny! nie, że albo kandvdat na prezy· 
sumli:n•a. . . . wyznaczonego na czwartek ple-

1
' rfonta radv ministrów z oośród 

Gdy w calei Polsce ~aprowadZO!llo, narnego zgromadzenia, na którem l nrze<'!~awiclet; lewicv otrzvma. 
11a wzór b. zaboru pruskiego, obo wiąz- zaod~tie 7 zasa''am; konstvtucii. 
kową refes.tracJę cywiłn~. sta.ranta 0 dokooane zostaną wybory prezy- l misie utworzeni gbinetu z rak 
stworze.nie gminy bezwyznan1oweJ nie denta. • 1 orezvcf.ęnta oh"A„nrro 113 ol<res 
mtałyby żadne.I podsitawy; co więceJ. ta W danej chwil• aktualne są kan~ siedmfo !at. ~łhO też osiao-aietv 
ka ~mi111a bezwyznanLowa zakrawa~ aby dydatury Doumergue'a i Pnłnle- j 7~~hm~'ł t"k1 . :-om „ ....... •ilfat. lednak 
na 1akąś nową sektę, „bezwyznamo-~- vero. . · ·l' oo<r•:-.·ał ! ' ~ o-·· , ~w k l 

ó.w". Sekt'.! taka mc:;:tab7 ~zy ~~... • • M 
1 

d'Y" J stvtucłł. 
fstnleć, ałe im chyba nie pod ))ro.tekto- f'ranco1s arsa wprowa .-.1 no i 
ratem „wolnomyślicieli"; „wolnomyśli- wo-wybran~o prezydenta ~o pa- 1 Opin1· a urasy pary-
ctels<two" 00\viem może być tylko indy- łacu elizejskiego, gdzie złozy mul . . I 
widu~e. „Myśl karna i zorga.nizowa- prośbę 0 dymisję ~abinetu. Sf:łleJ. 
na" na~ad~ sle do k?5zar. i przy v.:c.i.e!a- Misję utworzenia · gabinetu pole- PARYŻ. 11 cze:rwca. (Pai .. ) Cala 
triu w zyc1e ha~!a ,.ied~e1 owczarm' ie~ eł prezydent w sobotę Herriotowi, prasa omawi1a wyda.rzenia poJi.ty-
dne-go past.ucha , ale me przy praktyko- t· ó i ż . • d i ł"'k I b t ! czne z dni1a wcz10'11liszego. 
wani.u wolnornYŚl'ic!elstwa. \.ł ry U W pe. nie z a .., u w 0 U · ko (? 1 p, n d ) 

k ed t i i 1 e t 1 miar wane . . ,rzyip. i,e . w każdym razte nie~atwiierdzeniie re 1>rz s aw s e par am n <>w • oriwna wvr~żają fal z Powodu u-

przez władze rza.~owe statutu gm:!ny Marsal oburza sio stąpienia .Milłeranda. przyp>0mina.- l 
b~manloweJ 1 e s t pogwatcen1em ~ jąc wielkte zasługi. oddane przez! 
„w-Olm<oścl smniienila", Przewidzianej w i tłumaczy. nłee:o państwu. 
konstytu.of. Slusznde też na tę odmowę „J.ournial" stw1e.r<liza. że cała o-
.zgłosa-ono odwotanle do w.yższej in- P~YŻ. 11 czerw~a <!'at). - nłnia odn05i sie 7. szac•1nkiem do l 
stytucji, t. i. do nadwyższ.eg-0 trybunalu Pr~nc?1S Marsa!. zabieraJac !?'fos Milleranda. który oddal Pra~1cji f 
admhlisłracYinero. ~ izbie d~o.utow:anych. z~róc1l 1 republi1ce zurnkomHe us-ługiL i oo-

Czy Jednalk potrzeba byto ZW!Olywać ~ · ~do lewJCV i oswiadczvl .. ze ~n ·· swiędt dfa kraii1U swe si1fv. 'Prace, 
„wte<: protestacyjny"? Zdawałoby się, 1 .le~o 'k;ol~dzv ora~a WV'l!iŚ'lllC, wvtnJ..·aqo5ć i odiwaf?;ę. 
że talk; tymczasem rneczywJsrość mówi Co uwa-zaia. z.a sw.61 obowiazek; Soodziewamy .s:ię, 1J1i.sze dz.i1e1n­
~ !mego. Przebieg wiecu m.etylko że o-'lrolic~ooiśc1 tiOlwiairzvsizace miisi1 ; niik. ż.e wybrany zostanie reP'Ubti­
nie poparł SttairaA wolnomyślici>elskich o Im 1J-01Włerzonef nrzez nre:zvdęnta 1· kanin. który talk, jak Miilleirand, 
cimne beżwY.znaniiowa., an,e przeoiwnre, republiki. będz.i,'ie sobie uważat za P'ttnkt han.o 
m6rt rm us21kodizfć t s'konJl)romiJtować. Marsal wvrazH ździwienie~ !e ru sfwente przedewszys:tlkiiem fora 
Według zawwłedzi, n.a wiecu mlell wieksz.ość obu izb mzvieta winio- jowt 

ł'l!Zemawtać „l)Jrzedsitawidełe różnyich sek o odroczenie dyskusji, bo- ,,Le Mati•n" z.aipewnta. że Mille­
a~ati pollłyczmych i zrżeszeń srpo- wiem ood:oisu.iacv i?O wiedzieli. że rand powróci niebawem clo oorla­
fecznych". Tymcza~ przema'wiali w człooko.włe rzadu 001>rzed.nie20 tr.enrtu t do palestrv. 

•• • 1 ś 1 .... lk • byli 2o:lbwf wstaJrić swoie t~kł 1 Prasa Jewłoowa wYraża zado-
sam""" sprawie w a c ·w-i.:: ty 

0 
oz.on- abranvm orzez lewice nasteodom 1 wolenie z Powodu ust"'IJiooiia Mit· 

lrow\ie stiowaniyszenia woln-OilllyślLcłeili, ąi 
I przemawtaM przewa-brlie ruicwwo i orarz że snrawa rzadu nłe miała' leranda. 
~zekonywu!a.co. Pozatem spotkało nas --
rozczaTowame. NJe przemai~l ta<len z spraiw·LeclUwemi i tendenicyjnemi naipaś-1 gmi111y beziwY011młowej. W Sltoou!Jk:u zaś 
pr.aiwnłk6w. Odenrato stę zaledwje kil- ci>ann! i stających w obronie tych, którzy . do rezohtcll dodaitkawej, zll!wieradąeej ~ą. 
ł:u 1>rzedsta•w·!cleH po.ważntejszych zrze- Jako. nl~obeoni, sami bronić si.ę nie mo- 1

1 

da.tria, może nawet catkiem usprawie­
IZeń S>J>olecznych. Natomras·t usilowaino gH, zagł.usz.3111-0 Je tupain!ean, ryikiem i cLLLWlione, :de obce sipra-Me ~miny bez­
~od hasłem wolnomyśłlciels-twa prz,emy- obelż"YWem! oikreykamJ. wY'7J1WOOweJ, zamtas1 w~ą moca prz.e 
eać dąt~, dfametnlnle J)rzeclwate OkaruJe się, że sysitem za.proszeń I wodntotwa z.dys.kwaJjlfjJcować tab n!e­
'Wszel.k;feJ myśli wol.neJ, a S'kierowaIDe ku imiennych nlew4>ele pomógł. Przedostało doPUSiZczalną reoolrucJę, ziwrócooo sitę do 
i:asitą.p1enfiu 1>rzymUS'11 t „teroru" (wr.az Sl.!ę na salę daleko więcej tych, których 1>rzyipadlrowo z.gromad?Jcmęgo tłumu, aiże 
IW danYrn razie przeJaskrawi.ooy) ~ łe- SJ>raJWa gminy belJ\VY7JOOl!lioweJ obchodzi 1 by rozstrzygnął większośdą gt<l66w, czy 

l 
~nego kotica przymusem, kneblem i te- tyle, co psa piąita ~a, a którym chodzi ma silę ją poddać pod gl()Sl()warue. Rezul. 
forem z kooca P.rzecłwiegłego. Rozma:f,-. p.r:red1ewiszystk1iiem o skandial i Wi1Ch1'1Ze- >bat był do pr::ewldzenia. To już me de­
t! demagodzy l Jednootid mnłeJ więcej nie, runtżeU tych, co iS~e ~lezą o mmacJa, ale ocltl~a lub pasjdokra-
11!1.e))OCZrtarne lub -!onące n!ien·aw·itci'ą wołność sumłen!!a i me IWladą tadnez..'> cJa. 

. ~oobudzi.ły de omnibus rebus et qufbus· terroru, ani „bla.łego", a.n,1 „cze'!"Wooe- Z pawy~zego widoczna., że wJec chy­
l dam aJUs (o wszystkich rzeczaclt ł o nie go". Przytem ni'eumawame ,,iter-0eu bił oełu., i te Jego '1JW'ołyn;v:mie r31C:1Ze.i 1Da;­

łt6rych innych) Nlektóre wypady były cz.erwmego" kwadif!ikowaoo Jako „od- szJrodzjło, aniżeli J)OlllO&'lo. 
~i.prost prowokuJą.oe i wywoływały na.- rra.rrlozianre sii>Ó od klasowego ruchu r<>- Nie przewidując tego, Ja tKże bYłem 
stró Inte 11.ouJący wca1e z powagą spra- bolbniczeigo". obecmy na wiecu J 11131Wet go ,,zagafa-
,,.y. WJ.~kszość zebranła s.lialflowił tlum, Paizewodti.ot'wo (,prez~,<Umn) wiectt, łem", oczyw~oie nie scbled>iafąc tt1mno· 
łk>nący także nłenaW1"ści.ą i stojący od kieruj~ s•fę zbyt daleko idą.cą wy·roz:.i- wJ, wełrJaJącem.u rolę tłmnfcieI1a myśli' 
łlyśli w<>lneJ nI.er6wme dalej, al!l'i.żel! ci miafością, czYl1 talerancJą, p0~wa.Jało wolnej. Swój udzlał objaśniam- nłeule 
a111owłe, co odrnówiU zaitw·rerdzenia st:i- Poruszać kwesitje, wykraczające poza czailną naitwnoścf.ą I maZ1gal$twem wofoo, 

łutu iOtl!Dny be,zwyzr.aJlllioweJ. Kiedy od-1 zakres przedmiotu obrad, t. f. m'e ma- myślici.edsklem. · I 
fSl'wa~ się gł06'y osób. d<>llkniety.ch ,nie· I. jące oozp%rednieg-0 zwfazku ze sprawi \ J. Baudouin de Corteuay, 

; • 

Rynek pieniężny. 
Urzęcowa giełda walutowa. Otwarcie aiełdy londyńsklei 

OOTóWKA. 

Dofarv 5.18.5 
Koronv czeskie 15.20 
lirv 2255 

CZEKI. 

Bel1!ia 23.26 
Holandia 194.05 
Londyn 22.37 i oot-22.35 
Nowv Jork 5,1K5-- 5,18--5,l8.5 
Parvż 26.77 ; ooł 
Pra2a 15,25 
Szwaicari~ 91.30 
Włochv 22.55 
Wiedeń 7 ,32 i oół 
Sztokholm 137 .75 
1"-Hionówka 0,48-0.SO 
Bonv z~ote D,72-0,70 0,73 

Barrk Dyskontowy 5,60-.5,75 
Bank Handlowy 6,40-6,35 
Banlk dla 11andlu i Przem„ l,5Q-1,70 
Ba.nk Kred. 0,65--0,70; 11 em. 0,Z5-
0,35 

Ba.nk Przern. Warsz. Z-2,10 
Polski Bank tiandil. 3,40-Z,75 
Bank Przem. Lwow. 0,39-0,37--0,38 
Bank Tow „5p6dz. 5 
Bank Zaohodni 2,15; 6 em„ 2-10 
Bank Zjedn. Ziem. Pols. 1,5-0 
Bank Zw. Spółek Zar. 4,2-0 
Bank Zw. Ziemian 0,30 
Cerata 0,30 
Sole Potasowe 5,6() 
Grodzisk 0,32-0,25..:..-0.29 
?r;:cmysł cl ... 11tcM1~ 2,2>1 
Puls 0,39--0,37 
Spiess 0,95-t--0,9() 
Strem 10-12 
WiJdt 0,19 
El-ektrczność 1,40-1,30 
Siła · ~wfatlo 0,60-Q,59- 0,6! 
Cho.darów 5,05-4,95-5 
Czersk 0,60--0,70--0,65. 
Częstodce 2,2()-ll5 
Gosławice 1,40-1,35 
Michalów 0,72-0,70 
War. Tow. Ę. Cukru 4,15-3,90-4 
Firlej Q,52-0,48 
Łazy 0,17--0,14 
Węgiel (1) i (2) 4,25-4,15 (3) i (4) 

4,5-0-420 
Pols. Prz. Naft. 0,75 
Nobel 1,50-1,55-1,54 
F'ifaner 4.60-4,50-4,55 
Ll1~pop Q,64--0,65-0,63 
ModrzeJów (3) 5,90-5,iO (5) 6,35- -

6,2Q 
Norblin 0,60-0,65 
Orthwein 0.25 
Ostromec 7,25-6;90 
Parowo1Zy 0,36--8,34 
Rhon 0,40· 
Rudz'.<i (l) 1,4-0--1,45 (2) 1,40 (3) 1,40-

1,45 (drobne( 1,40-1,7, 5 em. 1,32-
1,35 

Strachowice 2,15- 2,58-2,62 
Zieleniewski 11-11,50-10,75 
Żyrardów 38,50-42 
Bor'kowski t,:?5 
Jabrkows-cy 0,10-0,21-0,20 
żegluga 0,21--0,22, 7 em„ 0,17-0.18 
H!l!berbusch 5,75 
.I(Juczew 0,36 
Pustelnik 1,35 
Spirytus 1,47-1,45 2) 1,50 
Lombard 0,33- 0,37-0,35 

orwarcf e alełdy parrskiei: 
PARYŻ, 11 czeirwoa. (PoJ,radjo) 
Londyn 84.65 
Nowy Jork 19.61 
Belg.Ja 87 .10 
fii.sm>anja 264 
Wloohy 85.25 
Szwa.jcarja 345 
Dam.ja 330 
Holandia 735 
Norwegia 266 
Szw~.fa. 523 
RMM1Ja 8.40 

LONDYN. 11 c~erwc·a. (PO'tmd . 
Nowy Joirk .431.06 
Fraincja 84.80 
Belgja 97 .62 
Włochy 99.25 
Szwajcairja 24.90 1-2 
ttisz,pantla 32.09 
Portugalia 1.56 
Uolain<lja 1.51 3-4 
Dan.iia 25.57 1-2 
NQirwegja 32.051-2 
Szwecja 16.24 
tielsin-gfors 172.25 
Nitemcv 18 
Austria 306.500 
P.ragla 147 .500 
A·teiny 260 
Br azylda 597 

Dzisiejsza giełda w zurvcb1 
ZURYCH. 11 czerw<:a. (P.olradJo 

ttolandja 213 
No wy Jork 568 1-2 
Loodvn 24.50 
Panrż 28.60 
Medjolan 25.66 
Praga 16.69 1-4 
Budapeszt 00061 
B1a-log.ród 6.80 
Sofja 4.05 
Bukaireszt 2.45 
Wiiedeń 00080 1-8 

O WIZY DLA CUDZOZIEM­
CÓW. 

WARSZAV..TA. (Tel. od naszego 
ko ce~v.1 

Minister spraw wewnetrznvch 
oolecil wszvstkim wojewodom. 
abv orzv udzielaniu wiz cudzo­
ziemcom \VVieżdżaiacvm orzez 
Tczew. Gdańsk i Odvnie. dooisv-

ł wano adnota<:ie .stwierdza.ia-ca. że 
tv1ko orzez te stacie maia orawo 
wv.iazdu .. 

JACY GENERAŁOWIE PRZE.I· 
DA DO EMERYTURY? 

\VARSZA WA. (Tel. nd naszeg-o 
koreso.> 

Dowiadu.iemv sie. że w roku b. 
zostana ·przeniesieni .; o em'ervtw 
.rv nasteouiacv l?"enerafowiie armii 
czvnnei: .!!·enerat Raszewski. 
d-ca O. K. Przemvśl. .Q:encrat Szu 
bert. prezes trvbuna·lu orzekaia~ 
ceJrn. 
Przeiście ich ·na emer.vture 

iest wvwolane orzekroczeniew 
wie·ku orzepisowego. 

RZĄD POWSTA~CóW W AL­
BAN.R 

BIAŁOGRÓD, 11 czerwca. (Pai 
WedJ.e delf)eszy otrzymanej pirzez 
min1ste.rstwo SPra w za.g:ran'icz.n. 
1Powstańcy w .Ailba111ji wtworzyli 
rząd prowiz.orycz.ny, zf·oroiny z 3 
osób z vrawoisfawnVlm bisk:up·em 
ljain.oli .na czele. Zam:iierzają o:n~ 
zwofanie kon&r>ytuanity do Ti1rany, 
abv utworzvć rzad konstvtue„ 
wvkmii•ony z pośród · 00:rlameintu. 

BIAŁOGRÓD, 11 czerwca. (P~ 
Wed'luig wJa1domości, nadesz.l'yich · 
tu w dągu nocy, wo.is'ka rządowe 
w Alb.ainji, poni'ós,lsziv klęskę n.ad' 

:rzeką Mathia1, cofati<ą się na całej 
Haj. 

WOLNOŚĆ PRASY W HISZ„ 
PAN.Il. 

MADRYT, 7 czerw.ca. Tetein-. 
w·fasnv). 
• Dzienn·ik •• St>łidaridad Obvero" 

orz.estal wvchodzić wobec zaa­
resz;rowania 1orzez wttadz-e woJ.. 
skowe całel{o nersonelu iredak­
cv.iine!!o. zeoorskle~·o ; admhlf• . 
stracv.tner;:-o. razem w lilC2'.lti~ ~ · 
osób . 
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Bez głównego winowaic GLOSY POLAKÓW NA POLI- l Gh . ~ d i,• R . 
TECHNICE oDANSKIEJ„ I etto zy ows111e w zym1e. 

I „BaltL-:che Presse" \V artvkulc . . • • . 
ood tv tulem: „Antvkulturalne za· Wizja synagogi nad Tybrem. - Beatrix Ceac1, - Pap1ez z zy· 

Przed sądem, k· óry w tej chwilli nęfoby pańshYo polSkif; i utouęlo rza-:' zen ia" omawia sorawe pod- dowslliego ghetta. - Zagłoba i małmazja. - Tajemnicze „Teglio" 
rozważa \V Krakowi'e sprawę za- bez ratunku w bolsze\v;jokim za- wv~szenia czesnesrn o.rze„ senat -- Kardynał-inkwizyioo. - Melancholijny młodzieniec i pię1ina 
burzeń listopadowych, staje d1tu.gi męcie. Talk, zburz.or.a stara stolica uo.Jitechniki g-dańskie.i. ·Ydówka. - Wspomnienie Polski i poseł Stt"ońs'ki. - Poiegn!lnie. 
szcre~ osikn:rżonvch. którvd1 pira-I Polski" i !ki1lka tysięcy ludzi to za- Podwvżka ta nastaPita ni,eocze z 
sa i agita·cja cndc.;ka zawczasu -iste" cięż:ka ofiara, lecz w srtosunku kjwanie i w mornen.cie. kiedv z Rzvm. w czerwcu„ niewidoczna żvdowska restaura-
o.dasza za zbrodniarlY, i w·roiów 00 zd'ławtoinej hydry b•rntu i Je.go Dowodu sanacii walutowe.i w Malo kto zapewne. bedac w cia ·na Canmo Mazzio. tni orzv 

Polsce Danuie brak ~ot6wk i . Kro- Rzymie. wie. że isbnieie oonacl stvnnei .„caffe ra~uo". miei cu 
pnńst\i.;a, leo: Efcnu w~róJ D.pdsa- ni~unillmionyich a O'klr-01pnych s1mt ki" podie te urzez stowarzvszenia Tybrem. tuż 11 stóp kapHolu. dziel rendez vous artvstów i 11::.eldzia-
dnych Jrtr'J\rnvdi W'ino\\·ajców, lków - to jeszcze si:osu11Jkowo studentchv oolakó\v wobec rekto- n:ca żvdowskie.'!o Ghetta. Wsna- rzv. 
którzy do tycb zahurzct'1 r>ar1.i, któ- 'zgo'fa n:i-ewi1elka. ra nozostał bez skutku· niala kopula svnago.i;ri z.daleka iui Można sto razv ia minąć. nie 
rzy je mniej lub \\ iecej Ś\"·actom·e Aboli przeszllo kiiilfka miesięcy i Dooic.ro na skutek interwencji iasna. wvztocona w stońcu ola- zwróciwszv uwa'!'i. Napis .. Te-
prowoikowa:li. !każdy, kiOO ma oczy 1. ,...1„ć kfopek ~ "'eralnel'.l:o komisarza Rz.olite.i ma. rvsuie sie na szafirowem nie· R'li-0". z akomnan.lamentem taiem· 

!' v \Vobec ~e1iatu wolne1rn mfasta - bie. '!liczv·ch znaków i słów oo hebrai-
Ci prawd.ziwi sprawcy. rez któ- w porządku, woklJZi jak na dlaoni, że rektor oolitechnik; z.~odz.ił · sie To dawna dzielnica moim.e.1!'.0 sku. "wskazuie raczei na mkaś 

rych n'e byloh~· wogóle an: krwa-, bez tej „e..'1ergji" (już 1taJkazanej), orzvznać uliri w tvm sensie. · że niegdyś rodu Cendich. Parnię- szkole iezvków wschodnich. lub 
wych star:ć na ulica cl! Krakowa,' bez rzez.i i zblllrzenia miaista porzą Podwvższo·ne oołatv moi?:a bvć tamy, jak WYjdeali:rowar Słowa- seikretne we.iście do słvnnei chi­
an i oh~cnc.'.: o "ądu. 'to fi:lairy i tia- de!k państwowy o.raz &połccznr ,0_ sotacane ratami· W obronie za- c_ki ostatnia córe Cenctch-Beatrix rnmantki. Lecz żydzi. bawiący 
rzę<lzfa rząd11 Chjeno-Piastowe;g-o, calait i ma się nawet -0 wiele lepliej J!Wżonvch interesów obvwateli Za QiCohó.istwo oddala oiekna Przeiazdem w Rzwnie. znaja to 
1 · „ • • · uolskkh dr. Strassburn:er · zwró- :tlowe ood tonór kata. Chociaż mi-ejsice. W p.orze nbia<lO\VIC!i ·ra~e­
<tory za te smutne za.isoi·a w•men niiż za rizą.dów Chiern.o-..Piasta. - cif sie do senatu wolnego miasta w!osiki historvk Corrado Ricci. w mn.iczv szept .. Te~io'. iak seza­
ponieść ~-lówna odp11wiedz.iailność. Wszalk dz.isiiaj chyba i endecy ni>e 0 zasadnicze urcsrulowianie tei świefo wvdanvm ctwutomowem 1 mowe zaklecie nrzebiega z ust do 

Gcr;eza icłl jest talk prosta i wi \Vątpią, ż,e gdyiby pfan;y geniial~ snrawv. Miedzv innemi minister dziele. odart ia z uroku niewi1n.no-ł ust.. · • 
d·oczna. że nic mógf jej wymierzyć nyioh kontrirewolucyjny.c.h strate- Stras.burz1er z\vraca uwa.1:re . se- ści. w oamieci 1naszei na zawsze~ Odważnie zarmszczamv sie \li" 

i zasłonić urzedo\YY przehiieg za- gów doszły do sku·::ku, -;tałvbv się nntu .że Jego rodzaiu oo<lwvżka zwiazata •de iei słodka twarzv.cz- ~ tc.iemnicze drzwi. Po nrzefściu 
b :1rzeń. dota~zoriy al() aktu pr<Jlku- ty11ko zbrooniczem szaleństwerh, oo!at studenckich sorzeciwia siP. ka z obrazu Guido Reni'ego La trzech łub czterech schodów. 

decvz.ii z dnia 27 lipea 1921 roku. wierszem Slowackiego: . .Na miej~ dwuch czv trzech korvtar:zv. 
ratorskicg;o. hańbą i pośmi1ewiskiem dla pań- mianowicie iec" nocześn.e z aktem scu. gdzie krew moia rozleieci·e, zna.id'lliemv się w restauracji. 

„\V-zrost dra.żyzny - czytamy stwa po!Skrego. nrzeikazania oolitedmiki i.rdań- oostawcie oośa.ir biatemu· wstv· Pierwsze wrażenie nie oocia-
tam-przybierający z końcem .Ją1a T.rzeba wsz.alkże Zl!'ozumieć. że ski·ei wolnemu m:c.stu zostatv dowi, irn.iace: zamiast iasnei schludnei 
u_h. r. stopniowo .cora~ bardziej na pomiędizy ową nii.edosz.łą hucz.ną orzez te decvzje zai::trzeżone Otóż Piazza Cen.ci. z oałacem saH. -niski oonurv ;;okó]. Wfaści­
s1le a bę<lący z JedneJ stirony pro szcze11:ótowe orawa d~a obvwatc- tci?:oż imienia. orzvleglvm o1acem c.iel restauracii w czarinei czaoecz 

: ' . · - . ' . . · . : wiikt()l'lją ła<liU i porządkTU, a tem. li oolskich. ora11:11acvdi stud.io- Costagutti i cała. siecia drobn.v.ch oe ze spiczasta bród'ka. na Pierw-
!' '.cm. -11 ~s.:ęr~twem sz~teJąCCIJ oirg): co zaszło iS'totnie w Kraikow1ie \Vać na ooliter'hinke w· Gdańi::ku. ullczek. stalv sie ·siesqiskiem iu- szv rzut oka. uderza szaloncrn 
mes'UJ!l1ienneJ. spek~facJ~ . rozp-ę.tan~J jest tyDko róż.nica stoptifa, a byna.j „Balt!sche Pr~ss~· uważa. '.ż 

1 
dotVM<'fo~o ~hetta. Ży~ włoski· oodobie11stwem do oortretu hisz­

we ws.iystk<1ch dtzt•edzma~h zyo1a mniej nie treści. Dla stiłumienJa n1ie nawet 1 eśli nommac ooS!'watcen1e .I przVPomma zvda polskiego. To pańsk1ego 'kardyna.ła in'kwizvtora 
c.ko~omJiezneQ'o., ~ ~ dnigej strc:my i~tniejąoaj rewo1ucji.·PQid!porry rzą~ w tvm wvl'·arlku stronv prawnei I \yt~k.i obYwatel, nic _ róiniacv sie Lecz to tvlko oierwsze wraże­

'~omc_ . ..: z·n.y1TJ wyn~k.:em. pogarsza- du Oh,ieno-Piasta gortowe bvty '"""'' nateżv ten krok ze stwnv senatu ani. ubraniem. ani iezvkiem od lu- nie: rozeirzawszy sie leoiei. rZ11-
Jąc_ych się stosunkow f1ITT3insowy.c,b lać rze'kł 'kr",,; 

1
• zburz,·c> m- iasv-"·, n0'1itedmik.i uwzżać za krok o za i du

0
wfoskkiego. ca sic w oczv ba.ieczna rozmn :-

ol 1 
,... „ v barwieniu nolitn:z11cm. ńie maia- ,ginis iem l!hetta. mi.eiscem od- tość tvpów (tam pod Madonnelb 

pa.n.~twa. wvw a·l w Sipd ecze?- fai'ktycmii.c skoóczyt0 się na ofia- cv nic wsoo1ne.1:ro z 1nauka. ooczvnku i ootrawedek test oste- bvt żv.J· osiadlv, tu Przeiezdm ). 
stw~eyows.zechnc z.dene:-wowame rach o ~r:iele nmie"sz,,.....b lee za- ria „dena Miadonne.Jla" w Pa11az· a ~osPodarz. ood ma--ka rvtual, 
' • " k • • U W'l J ,y-.., • Z 
1 ~an_1~po1• 0:~·1e . sadi!lkzo były ooe talk ~mo da- .TAK UMARŁ KUTLER. zo Costagutti. Nad weiściem ·ne.i oowa11:i. krvie iowtalnv h11-

.. 0toz wta~C'1'\~111 spirawc~.„„or- iremne r bezniy$ln~. jaik tamte hy- Pisma antvsowicokie poda.ia sen śnieżne renesanso'''e okno. obok mor i żvwość umvslu. To nie żyd 
g .11. _.n esumuenn~J spekt~laCJl . tu- patctycz.ne. Trochę d{lhrej woiJ.i sa•cy.ine informa·cje 0 powoda·ch starożvtna kapl]i.r 7 ka. zbudowa1na włoski. iak Marce i .Mario. lee: 
dzaez gars a ą b tos zgonu h. człooka radv bamku pań- nrzez oauieża z ż,·dowskie11:0 ro- rosviski. lub raczei nOllski z Wil-
; · .:·P0 z l S:YC. się} . un- Ol"QZ r01Zumu i element.arneiw talk- stwa. Kutle-ra. Według tych infOll'- du. Pierteonów. którv wvszeidt z na 1ub Berdvczowa. 

ikow n~rnnsowych ·pnnstwa i J~~o tu ze g;trony witadz bvtooy wY- macii. Kutlera wn~dziiłv do grob'll gheHa. Mówi orawie wszvstkimi iez"­
~~tura. ne~o skut~~ nędzy, przy- s·•:arczYlło do zapobieżenia cał1aj a- zarządzeniia mi·eszika.ni·owe sowie- k Oste~~ ta słvn_iedz d<:~~onałv·cp kami eurol~~iskh·imi, óa takte żar-
ac:za3ące1 szeiro 1e ~zesz.e lJ~ac~ wooturze. Wszaik same władze u- tów. · a.rczoc w po zy ·OW::.11\.U i ma1t- g-onem po ~iic żvd w. 

,~-ni~'ków, b~~ł rząd Witosa K1erru- znaty w tym razie wi:nę : nieudol- Odbvwa s.ię ob cnie kamom1ja maPzrjoi.f. Tadeusz Zi'el:,n· ~ki' z' War- Z rvtualnvm l!estem. orzetkna­
ka 1 Korfamciro. Bnu1t on w oma~ ność sąużbową woJ'ewr..iy Gałce- wyborcza do rad 111ies.zka~1 i o"··vch d tt"' 1 "'szv kawałe1k chleba. przvsiada 

k' , I · ·JU ood ha·slem walki z resztkam! bur- szawv. autor zicła „ istoria ku sie do iakieiroś g-ościa. szeocace-
M m 1~runKu i wcai e si_e me wzru. kiego ()lt'az !"enerała Cziikla. „ . „ N d ·k ~i · turv starożutne1"'. za każde1· ""1 e1· I 
szal obrazem klęsk. które· na kmJ · ~ . . , . zuaz11. owe ryi V v.;v .re~ aJa z • .... ,„ !!"O moid i twe i za <ra ia .,, nim rozm o 

. . . . . W całvm cywilnwwanym sw1c- kooperatvw m1•esz'kamo·\.vvch lu- h-vtnośc.i w Rzvmie nrosto z dwor we PO hebraisku· To newno rabbi. 
sprowadzał. „Będzie Jeszcze g.o- · · d • . bl' dz.i oodeirzam;ch -0 burżuazv1·ność ca nosPiesza Pod MadonT"Pl!e. bv 1·~dacv do Jerozo11·m··. 

'" . t . . -.(.t cie panuJe zas.a a, ze w meo 1- • • , • , ·„ . v 
~zei - tem1 si owanm· wspv czu- . J . . • W . tak1,e1 wta:>me svitiuacJ1 zna- nokrzeo;ć sie tanio i smacmie oo Obolk piękna, ml.oda żydówłka 
cia i otu::-!·:r odiprawił naczelnfflk te- czal!lycli rozrnchach ,główn_a wq~ Jaz~ si;e Kutler. Nowa ra:da mi'esz- d:u11:iei oo: różv. rozmawia 'l swvm towarzvszem. 
go rzą<l11 zrozpaczonv:;h urzedni:. r..a spa~_a na tych. ktorzy puen~s2 •ka'!limva domu, w którrn1 miesz- Za'!łoba iuż zachwalał przedni kuocem dvwanów smnineńskic11. 
ikó'"· On i jego koledzy, spi:sk<lw- 1~6c1h n~malne ~~yzwycza1e- kal. 11:znał~. ·że ~o nh1!1L) 1~r:rcy. • sritak tet!'o wina. abv sie orzek-0- Pożera i<'l wzrokiem od druJrie~o 

akt 
1 

k . , k" d r ma środowiska i dali m~iaiko hasło Gosbaonku 1 \vo.goole dla frnans.ow nać warto zwiedzić owa żvdow- stolika bladv. melancholiinv mto 
c~· P . u a:1c .or?n:~ l·~e~~ z awt .. a l d.o zaburzeń. W'ill1a ta wZ1rasta wie sowieckich. P,, Ku.-Jer nie .iest ~o- skDa restaburacie. M dzieniec. strawi•ooy iprzedwcze· 
s1~ mrnemac. ze 1ezei 1 :•01! sys em 1 lki t . . . r b. t ·t..: svć -;>ra womvsl11v i vosta110\v1ta wai racia ~osoodarze arco sna dotrzafośc i 3 seksualna. któ­
rządowy darzy gfodem •i nędzą tu 0 ro me, Jeze i ro ią 0 c~~mmiH, „z.1:reśc!ć za.Judnicni·e" (t.i. uplotnit' i Mario. oodobni d() siebie. iak ra z czasem uczvni 7. nierrn mi~tv 
dŻi praocującvoh. ci ostatn: powin- pow.otane do ~rzes,trzeirama p!'a- j~go mics'z.ka~1ie. Z dwóoh poJrn- dwie kroole te~oż same.go wina. ika lub lubieżir.ika .. 
ni przyiąć to bez szemr.ania jad«> wa i utrzymama porzadku. Jow. któr~ z.<tJmowat p, Kutlrn'. ka- z uśmiechem wita ia wchodzace- Do 'każdeg-o ..ibliża sie gos_.._ 

· . . . . B • b b d d dd , zano mu .mden, prze.z;na·czonv na iro. Pomaga tm mlodszv brat Sa- . ..,.,. 
".nolk wYZ'ZeJ kon·1eczinośc~. Je- :y1~1 Y a11" zo tru ino po ' ac bibhotelke. oddać. w brutalne] for- muele. darz i Przemawia w ieir0 dialek-
żeH sie nie zgadzają, jeżeli chcą anahZl!e postępowan;e \Vtadz i od- mi·e zażąda'!lo od p. Kutlera ,.ewa Marco. Mario i Samuele ani cie. Usfvszawszv t>Olski łezvk 
jeść ·OOdzie1mie i miieć zr110śne wa- dzieHć pierwfaistłki J)!l'O\HYkacyJne kuaic.ii" pokoju. a kiedv oświad- chwilli nie stoia bezczvll'ni. Ba.ie- łamana polszczvzna zwrócił ~ie 
.runki żvicia. to .iest oczywf:s.ty od zwylk1fej rępoty, n1ieudolnoś.ci i ~z:rr, że pokój .icst n:eód.zowmr ci.la czna usłul!a i czvst-ość! Wina roz do nas: .. Panowie z Polski. znam 

~ ń t d Warszawe i Ł6 J ź. boS?ate miasto! 
bunt a na huntov.-nitków sa, ku1e niez,diarności, tafl<: niestety częsi.•ea Je~o pracv ?a 5' .w_oVjeJ. ? POW'•e- mai tv.eh zatunków. mieso. ser.' o-

. •. . . . . • . . . dziano mu. ze ks1azk1 moze ula.ko- woce. iest w cz.em wvbierać: Szeibler. Grohmann. bvwała tu 
w·1~z1.en!a 1 wszelkie rep·rtSiJe. "'\\· naszym personelu :idm1mstra- \Vać na podlodzc w pierwszvrn Tl'O lecz arcvdzietem sa karczochv. u mnie oanowie 7, Łodzi". 
Doph~ro po smutnych falktach cyijnym. Gdyby nawet moiJna by- ko.iu. W naiwvżs.zvm st-0P'11in roz- bez orzesadv naflensze w Rzv- Podobno i ooset Strnński. l?dv 

na tle kfó:ni pomiędzy dygnitair"Za lo sta•nowczo twierdz~ć. że złej wo dirainionv tem wsz,·0:1 lk;·cm n. Kut mie. J e starat o nostuchanie u naoieia, 
ml µieczę nad Krakowem, wywły Il w pos,tęp(}wanh1 władz i orga- !er .udat .się do banku . państw.a. , Małmazia. która orzvnosi sam wedlug- słów g-osoodarza. tooil 
na jaw potworne dysipozycje i pia nów kraikowsikiich. zgoła nh~ byfo JZ·d~ie oi1? 11eicano .mu.\\. ci ągu na:ru Marco. to orawdziwv dar bożv: notowe swetro .. ia" w ie.r?o ztoci-

. . ' d111 obalić re'lrn1!VCJę ieg-o polko1u. b tv r > t k :''ei matmazii.. 
ny. u~ozonc dla ,.uratowaniia. po- a .b~ędy ~yiplyinęł~r tyllk? z tll'~U- Po powrocie do mi·cszkania T?'ut- lo~~rs~vo'~~~;'' ~:;7:~:~~z~1~:k ' ~: Po soożvciu <"11 ' "":7.nie T)Tzvrza 
T~ądk,u". Wszak g-dyby re~1ergja" tr.•eJę;t:nośc1; z za~n~ias~a.n~a i z m~.- lei: zas.ta!l pirzy-go+owaniia qo .wv- no~i dus~ę ~,' bl~izostarwione cza- dzonvch ootraw i dm;konatem wi­
nucktorych z tych panów me spo~- obmyslony;ch mi.,czyc11e unstT'Uik·CJr. s~dzema go z 1 1e1d11c~o po1kont ! pa- w Salom nna. nie. uprzeimie żegmmi orzez J?O­

ka!a przypa<likowej przeszkody, to i \Vit'edy byłoby rażącą nie~1pra mer z zarządu ~omu. polecaJa~".'· Lecz abv traiić do tei dz.ielnicv soo Jarza. uod mitem wrażeniem 
pofowa Kraikowa Jegtaby w girn- wiedfovośCtią skutik:; tych b!ędÓ\V aby t„tow_a'l'n:sz K

1 
~t1l.ert koczv

1
. sk.c 1 ł1 trzeba oobvć czas iakiś w Rzv- opuszczamv „Teg-rio". Prawdzi-

• 1 • t . . za.ie Y przez lego Jiu 1·0. e' e o a, · dl t · • h i wa oerte Wieczne!!'{) Miasta. 
za<Ch. a tysrące trupów zastałyby zwa a~ na g- ()IWy protestu3ący::h ,~„ cia,g"tI 24 i:.;odz iin dla ·potrzeb ży- m1 ~.. ·a. za rz:inuia~,,c s ~ na 
jego uliicc. Czyż moiJna wątpić, że robqbnilków. Żyjemy pr;zed:eż w u·iotu pro\etarjaidkieg-o. Kutłer krotko. 1est " centrum miasta 1· K. 
na tein okrop11cn1 podf,ożu ·wyro- państwiie !konstytucyj.nem, na'\\:--et ·vrzeczvta1t pap!·e1· i: .. dnc;tał ataku ~- --· -
słaby ohydna chi1eńska legoenda. 1repub11ce demobatycz:nej i ni1c mo a:wp.Jeksti. z którego )liż nie po- L · _ h d · · k · · · ze" 
Sprawcy krwawego szaleństwa ż.emy W'YZTiaWaĆ zasady, że Wla- wstat , ·. : os n1eprawyc z1ec1 s1ęzn1c ile 
b ri. d . . . d 1. . t dze rządo e m ·a . Chow,anoo Kutlera uroczvsc11e. W W w· . . . . Ma h' 

y 1~.y po rncs1em o w i nieus .ra w _ ~J. zawsze ra~Ję, '"'O.t"!lrzebiie brali ud 7:iaf czlonkowiie 1ed1m'l1 ; w Budaocsz ~1c z metl~lrnn . ttac iche'-111. z za-
szonych bohaterów q zbawców n:a a Qlby,va:tel~ ma1ą względ1am nich " ·tadzy sowie.c'kliej. na trunmie wi- ~vs~·cza~ sinra we S?,a d1kowa me- woou s1u~v~'k!e>m· . 
rndu, a 51::raszna hekatomba stuży tydko obow1·ązeik po;sfusz.eńsitwa ( 1·n:l'l,ł wiieni·ec z nap!sern: .. Pr.ole-. J~~1 .'Vlihe11m. Matt 1s. chro'D bel- J?1~ m1tosc1 l?lra!ka :ks1.e1ma 
la•by za miarę pokonainego niebez żad111ych praw. tar .i a:t o tobi-e nie z:at)()mni". ~1 . .1s~<" 1 . bez w1telksze·1:rn wvkszi~aJ- '01PUS1c1ł,a. ·doun swe~q. meza ' oo· 

· • t Gd b ·. · _. J. Mazurski·. Iii-st'Oria śmierci Kutlera iest w ce111a. •sz.!ia ·na oobrowo1na tutaiczłke oo 
p1eczens wa y y me ani z.gI- • · p 1... ł d o · · , · · 
· · · ' 

0 
Moskwie znana : budzi o~rom- 1 zvvv on ·nia una.i •z za-

1 
~-;w1ec1e. 

• ~--0„ ne wrażenie. daniem orznnan:a mu "oardll\ r nn Ze /. \\·iaziku te.roo urod.zJJ s·ie svn 
Z1azd dermatoJ()gow nolskich ~si-e~nej .Lud"'~Ce be1gii'~ie.i . z~- Lecz ima tika nie wie1~ sie troS"Z: 

I' • CZECHY BĘDA MIAl Y TYLKO s'tuh10'!11e1 pa.nl'tiacemu ks1ecrn Fi- .czvfa n ootonnlka. z.atieta swcm1 
KRAKÓW. 10 czerwca. (Pa.r)iry.cznych i · skórnych. - Zjazd S7E~ć ~WlAT W• ROKU. lioowi K01bur~()I\': '- .nrzeżvciami i kt·ooota'Trli. . 

· W cia~u Z<b·<lni w sali tow. arzv- ućhwa:Ji:t swre~ rezolu,....,i w ~pra- K1siężina · T ndwih 1 .była. osobą Dziee1kicm 1księżnei ic·st ów Wil 
~ '-J „Naro'cl!ni Listv" nrzvnosza •\"::1 d 

st'\.\a lekarskic1;?0 nd:lwwały sie na ·wie rozpoznawania : racjon.aJl11eq;o .11ie11or111al11a. 'z<rś zach ow.aini c'm hel~11 Mattis . któ,-v <locho zi o•be.c 
ielomn~ć że ·oroiekt czeskiei?"·I m· k n. 

'l"ady dorocme trzeci·ego z.jazdu leczenia chorób wenervcztt. W swe'ln. ia• ·o też roz·rz11tn·01śdą nie swvch 'r>'ret~nsii sna'Ó•Kowvch 
nisterstwa snraw wnvnetrzn v' di 

cztonków polskiego towauyistwa pierwszym dini1u zjazdu odbylo si1e w oorozumteniu 
7 

Watvlka lt::m'. 901 awiaita .ni·emaln kfnno-tu Z'a· ·1-1wcdle prar"·a auistr'iac·kic~o i 
dermatologicrnei:ro. Obradom vrze w sali towarzysitwa lekarSJkie.~-0 równo me.żowi iak : dwo1row·i wę'!i.c-rs'ki cr'"o-ma sza.nse ·nowo­
wodn~czyl dr. Bernhardt, prezes przyjęcie uczesrnilków zjazdu onracowat proiekt nozostaw ·ai3 - 1be'l~i islki emu. ,dzenia„ albr.wiem ~<siężnia, •nic mia 
towa:zvstwa . WvgfosZ<>no 36 re- przez ko1leg6w kiralkow~kich. icv tvlk{) 'Sze~ć świat w roku a Jedncm z takich s-z:ilci'1c;tw żv- la i1nnvch dzie1ci. tvlko tet!!o ied1ne 
Jeratów z dziei:Jozirnv cltorób wene. to: Noiwv Rok oierwszv d .~ rij ci·owv.ch iksie7.nei hvł ie1 ro'm:rni;; -.ro iech"ria\ka 7 'fli'c!ln-ra wOi!.o łoża. 

·W·ieMcieii Nocv. nierwszv dz eti 

Paszport" ulgowe Z eionvch Swiat. św eto Bnże"n 
· · "' • C'ała. dzień Wszvstkich ~w·~-

:· ·" . ~ , · „ ,.nucz.nych (po 2.5 zlotviC'h) w ifości tV'Ch. ora.z nierwszv dzień R ~J /.·J~ 
_ Ministcr.łtLm ~p:raw wewinetrz- ·500 szWk. go Narodzenia. Wszvsfkie :nne 

· ńvch przv'.Ćlżfo.Jito komi:sar.iatowi, Paszportv te wvdawanc bcdą 1dtn·i światccznc 01d1oadaia. 
irządn ua \Varswwe 110"' kniHv- d:;ł 11dt1;ac_\·..:h siG za1Q.-r.:rni-ce .w ce- Tak icst! Czesi umiai;.l . nr;1c 1>-
2'ett{ ipasZ1portów ~w:vclt z.ag·ra- lach zdrro,votmrch i .-iavtkmvvcb. wać. 

Straszliwa katastrof a w Kijowie. 
Moskwa. G ·czerwca Ki,j6w ;;o­

sta 1 dot1mietY strasz: 1•i;\\<l katastn 
fa rJsn:n i ce.i a s: e z i c 111 :. lJ 11 r1 a l' :~ :c: 
mianowicie br..::~~ Dnie·oru n;i •J' u 

gości kilkuiset metróv. nrzv ·.:.?.cm 
'zniszcw'.liu uJ.eitło kilkaset j1.1-
mfi\Y i slvnnv mona~ter. f11 d0-
wanv orzez bet1man..i Mazc1H' 
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Zatarg z powodu .zmiany produkcji. 
f'lr.H. Barnal> 1: Op. Dwa razv namvśli się kaidy, I naiJważnie.iszvch wvirażaja się w 

CZERWIEC intro· Jana \\ · kto ma zamiar w n i1edz.ielę lub nastePttją'CyC:h cyfra.oh. 

('J) W tkalni meebankznei orzv oowiaml oracować fntensvwnief. 
ul. Pańskiej. należacei do Aronl'I bv zarobić swe neirne staw1ci. 
Baumgartena. 'W'P!'owadzila dvirP.k Roz~orvczeni robotni.cv. niemo 
cja fabrvkacie nowe® ró<lzaiu gąc do.iść do ooroiiumienia 7. dv­
t-o waru. rekcia fabrvki uda'U sie do zwiaz I 

\\. hód -, - 1,., . $wietio wvbrać sie na 00.lsz::i wy- Mas.ro od 3 do 4 rn.l.Jon6w rok., Sc :: o n .. J. o • 
- _ -- .:: ecz.kę do okolicznv cłr powia••Ó\Y do najlepszego g-atunku włą.czme, 

Zachód !: l. o «. t ··· 1 . • • • • l . At -:ai:""" 
_ . \VS ' . do którycl1 ta two dostac się mięso woł•owe 1 Pl1' uw..ivua ma-

Po orreora.cow.aniu dwuch tV1i?o ku kfasowe~o 7. nrnśba o inter­
dni. r.obotnicv orzekonałi sie. ŹP. wencJe. Wschód k!: 12 '.?. , PP I l . \"ł d k I . · 1. h b ? :11: • ' , __ rn e.i::i. ,, a ze o e.1owc czvma mi\. se: a· - rmwony. i!lna "\1.ra.e-prro nt•e sa w moiiności zarobić. oiracu- Przedstawide1 zwiazku n. Kac„ 
.iac na akord. swvch ocxllstawa- 'm~.rek. udał s.ie do i'llSloekto.ra nra· 
wvch ołac. wobec czesm doma· cv. "Droszac n z:wOJfanie wsuólnei 
~ali sle nodwvtszenfa staw~k. konferenc·ii z wJascicielem fabrvki 

Znchó.:1 !;<. 1° . ' • 1111 . I . . · 1 · • · • ·1· · I · - 1 ' ~"· 1.cm \\ dahzvm c1a,gu wszvst- wnia 1 cw1ierc mi .1ona, c:iie ecm.a 
Dlu ~i. dnin 1'' ~~·' \~.:o . In· obrzydii ć ludzi om posłuir1- 1 i ćwiorć milj .• szvn1ka 3 miiljany, 
Przyh. cl nin ·" ' · \\ ai1 ic sic koleją dla celów i.t111:vch kurczaki 700 tys1.ęcy .mare:k 'DTZ~ 

~roda 

Bibljoteha Publiczna, u l~ •1: ż konieczność ikupi•ccka. za-wodo detnjie. 
Andrzeja 14. Olwartii w dni po- \\·a luh rodzi1111a. Podaż pr.z,ytem icst talk obfita. 
w!:zednie od godz. 3 ·- 9 wiecz. Kto raz musial prz.e)Sć piekło że cenv W\. vższe iJralktować na­

Dwe'ktor fabrviki. n. Przvbvsu ·Jak sie dowiadu1elfllv. ko11fel'e11cia 
wicz. nie 7.Jrodził sie na żadania <>dbedzie sie dnia 12 czerwca. 
rohot-nJ:ków. oświadczajac im Ji 

Mie!ska galeria sztuhi, przed\vyjazdowe na Sł.actii kali~ leży jako idh giraniicę najwyższa. Zlikwidowanie. zatargu w fabry-
park im. Sienkiemicza ' zbiorowa skiej w Łodzi. niema.iąceJ pod gdyż nonnaJ.nie 'tropu.je sie taruei. R • g • ł 
wystawa artystów łodzkich i bie- WZl!'Jcdem nfef)OrządlkÓW, ~lfl'l.lJą- Qos.podynile tódzłkiie, które znają ce eJn ewJr za. 
7.ące malarstwa, grafiki i zdobnic- „ego na niej chaosu i mało kultu- cenv irvn'kowe w ł..odz.i łatwo wv- (j) Włddciel tkalni mechanicz-1 swe~o dvrek.tora 1'. Niremteittta, 
lwa). otwarta od 10 r. do 8. ralneJ?o traktowain.ia pasażerów U.czą sohiie. J~a jest rÓŻiniloa na nef nrzv ut. Z~ierskiei n Szmuł któremu wreczvl od'Oowiednił'! 
Czytelnia „Tow. przyia· ze strony perso'tletu 'koliefowego, t1i-e1korzyść Łodzi. Aronwald. nie zSrod:df sie w ze·' i>efnomocnictwo. 
ciół Francji„. ul. Piotrkow- równej sobie w Polsce. ten unilka S:pr„eda~"CY tamtejsi na t>Yta- szłvm tv~odniu na wvnłace:nie ro · Pan Nirenstei11 oświadczvt na 
ska 103, otwarta codziennie z wy- .ie.i j'lłlk o.gnia i choćby wiiedz.ila'ł, że n:fe, dllacz.,e1!-0 nic wVibi:er~Tą sie .ua ihotnikom należnvch im urtooów. konferencii. i.ż dvrekcia fabrvki. 
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. 'k' l6dzlcie d · rorw nalk' h wnbec czesro robot'nkv doorowa. z powodu chwC1.owe1ro braku 2"0-

_0_ w ni:edzielę do ira;u doMac si~ mo- ryn 1 · · ' ~· ~i·e · ic dzeni do ostateczoości. uwiezili t6wkl. nie może wV'Dładć irobo.tnt 
że ooclą.giem ze stac.tr 'kali'SkiPf. cenaoh moR1lihy hcz'l·ć bez·W?Jg'}ęd w fabrvce sw~o uracobl·orce. kom za czas mfoo6w. 

Dz~SiE.~SZB \VidOWiSka; wybierze pi.e'lrt.o. ieżeli ,tfY1ko moż- nie na zbyt. odpowtiadaią kirótłk'o. Rohotn:icv. nie m-02ac <loiść do Na PT'ooozvc.1e in'Stnektora oracv 
na dojeohać tam tramwajem. ro- że szkoda im zdrnwJi;a na i3 7 rle 'k.o- ioorozumieni.a z wł.a.śclciefom fa· ID . Ku1~czkowskiei?o. oetn.omoooik 
werem, doro1'ka tu:b Wit"e:szcie leją kalislką i boją s'le Piekła Jaki.e brvki. orzeka.z.ałi załAnz k1asow~- "'· Aroowalda zQbowiazał właści­
doiść mechatą. wzyje.żdiJa.ta.c 1 wv.ieid'żatiac z Ło mu zwiazlmwt cłela f.abrvk! <lo wviolacenia robot 

Teatr Mielski; 
„Wywcza5y Donżuana". 

Teatr Popularn7: 
„20 dni kozy". 

Teatr letni „Scala0 w ogródku 
Variete. 

•PCasino„: 
"Wyspa łez•. 

„Luna": 
"Złamana lilja•. 

„Odeon" 
~Sierota•. 

,,Grand • Kino'': 
„Usta twe kłamią•. 

Kino 'Wsp6.td%. prat;:own. 
państWOwYCł-.~ 

„Przed ślubem i po ślubie". 

„Nowości'•: 
„Młodość zwycięża•. 

lli~~ .. ~1".: _. · · ·: 

f~ owe kursy szoferskie 
zawo owe i amatorskie 
POLSKIEJ Y.1\1.C.A. 
Kurs zawodowy oł'eimu?e: teorie 

~·ilników spalinowych, praktykę mon' 
tażu i j azdę na osobowych i cięża. 
row\'ch samochodach. 

·1-0 miesięczne kursy dżentel­
meńskie ( teorja i jazda) • 

. Informacji itdzleln 1 zapisv ptzyj -
1.;u1e Szkoła Szoferów, Al. Koś · 
c. 111-;zl{.i 68. oo !!Odz. 10-1 i od 4-9 ..................... „ ... ________ .,, 

dz:i tAz·eba przebyć na stacii 1;,afiis- Przedstawide1 zwia'Zbt t>. Bk· mkom. którvm na1eżaf sie dwu· 
OkaHce Sierad'Za, Łow~cza im: kiej. Pozatem ~ozkład p0c.b{!"Ów Ii'ńsld. w1dzac. i:ź nłe doMzie do tvgodniowv urlop-25 mi'Hon6w. 

ne. pol00ot1·e przy tralkc1e kolei a~ nierortlll:nTlv . talk nie u- noro.ztm1.iooła ~ .ooornvm Drzemv- zaś tV'tn. którvm naletv sie tv-
1 I. k" · dl · · ścl 11 slowcem. zwr6cit się do insioek- dzień -18 mrUonów. robotni'kom rn is 1e1 są a przewazneJ czę w,zgJ-ł,nj·„ ,.,,0trzeb k,...,,unfkac1•1• r d · · N' „ .;;u 'Cl. ,,., ..,,.., to.ratu oracv z orośbą n tnter- którzv nie M"zeorac~wali ·roku • . °'. z~an zie.mi~ niez:nal(lą .. ie w~- podmi1e1js'kie.i. aż prz.v stosunikowo wencie.. iednoraz.owa zauomo~e w wv~o· 
1ezdz~ tam ?ilkt'. m:e "'.Vhi~r~ si-ę niez.nacznej odlegfośd. zrnarno- Na konferencję właściciel fa- kości 16 milionów 
tam żadna medz1•ełna, cz.v swnąte- wać 'trzeba nieprop.orcjonalnie w.ie b'fV'.ki nie orzvbw. lecz wzvslał 
clll1a wyciecz.ka. na'\\~t st~o- be czasu na wv.cz~!kiwanile na sta- . • • . 
wo barozo maro tamt-ejsz;e.i tudno- ciach aż aiadejdzte '\Vłłaśdwv PO' Uszkodzenie ciała podczas pracy. 
śd wiejskiej iprzyjeżdża do Łodzi ciąg-.' . (j) Dyrekcia m-zed:zafoi orzv ul. Dvrekcła odlrzuc:lta. tadairrt~ im. 
z wodulkmmi, PT~e\Zll1acz.ou:vmi n~ Jak miieliśmy wosobność ~iier Aleksandrowslcłei. należaceł do botnvków. twierdzac, te td~li oni 
rynelk. Sracja 'kaliska z a.z1ah"Ck1- ..t.-i:.ć ,,,,.., i """ .t. b <lz' · Mieczysława Rajchera. wvmówi- wwadkom .1·ed~„„ z w•a,--". nie-. t ,1~- • • • • • UJE1 , ceny W vvW a•t:aiCu air; Ile] •u"" ł· ~.I 
mr s OSll'l1lNć:tlm1 na in.1ie1 P.anuoacym1, odfogfł dl od r ·1 :icotie· • ą · _ la orace wszvstkim 7.atrudnionV'!tl ostroiżnośclł. 
murem oh1ńs'kim odgradza Łódź y;.. RmtóJ .. JO~J s 37 roł>otini·kom z d'w11.1tvS?"odniowvm 
od kt!OOu oow.ia1tiów. staiac sie tern- s~e nrzsze. wnH~Z z satwośc1ą WV'ltlówUeniem. Po odTobieniu, Rozżaleni robotnicv. na takie 

:n„ bod j • • moznaby w tydt okolilcaoh wY11a- .achnl!n~stra-cja fabrvkli wvn>łaclfa bez wz~edne traktowanie ich 7.e 
samem CZ'Y'll:rtrl·l\Iem a z.e mei · ć t i · 1---1.... b--i ' · stronv właśc. fabrvki. udali sie „ t t . • . . i-_ ·Ja em e mreSZ1W111•11 na <J;l-uzo robotnikom również i za urlonv nans o me.rszym painu1ace1 w LU- , p l 1 · • . h do inspektoratu PTac-v. z m-ośba 
dz· drożyzny airtvkuł-ów ~Pożvw przystepnyclt wanmkach i z zave- . o otrzv1man u na eznosc1. frzec o i·nterwenc.ie. Jak c;ie dowiadttie 
• 

1 h hA..i ·• • . k' · -, wnieniem rzeczywdście taniej i ob t r:.botnków teiże fabrvki. zwróciJ ·zvc J>OC vuezma w1e1s 1~ d d ~~Ar.: 'b r mv konfcrencia odbedzie sie w '"' · · · f~k".· „...,."""~""'„,,.J-1 • nt' 
00

0 vrkodel\.~.r.i z n.ros a WV'P dace d „ut:_, UIV• v ..... ........., le niu jutrzeiszvm· 
Na lirl.ii Łódź-Kolusziki ruch pasa I Wladze 'kolejC>wie. jak wiadomo . a . sz owania za usz o u-

iersk.i w miiesi"'cach let•nLcll u.st . 4 ,f ,... .J,., • • ~..t nie ciała oodczas oracv. 
~ ' ""' zawsze 1 wsz..-uzic Vl.1\)Jetnre vu• ----tm.--.--

n ieslych.ain~.e ożYwiony. W nredz.iie noszą sie do wszystkiego, co nie 

Dzień wczarai 
w k anice 

l~, i~ cln.1i świąitecm~ ipociągi. są rn:-ze ł stoi w bezpośredn:fm zwtaz.ku z 
c1ązonie., 1a stao.iach takich ia!I< ceną biletów i kosztami transt>Or­
Galfkflweik. And.rzc.iów ta~zał w towa„ów. Qosp.odraJric.ze .:macze­
it.rzeba watke o dostę.p do wa.gonu. n.ie kolei i obowi.ąz.ek wYZYslkan:ia 
przy.czem Sl)Ora cz~ść ipasaierów ~-0 na rzecz wieDcilch skupień lud- PRACODA WCZVNJ - l(OL. 
d1a bra:'ku mieisca z re-gutv zostaJe ności przez ułatw.iattie m 1rormmi· CZVl(OBIORCZVNJA. 
na stacii. W ram;vc:h ~oo~inach kaoii z dko1icmY111i oowiatami _Konstamcia Sfabc~vńska, za-
codzienni•e tłumv \udf!lości wsi oko jesn dla iprzeciętn,~go wto oblamo mieszkała. orzv: ul. Zielonej 8 ~o: 
Hcznvich tamtedy jedzie do Łod.zi d .„ n. 1A. niosła ool1cii. ze skradziono Te1 · . . wainietgo vgm~airza 11\0n:::JOWeg.o oare kdkzvk6w. wartości 50 mil-

zy i dzisie • zy 
pogotowi•• 

POLÓW KTESZONKOWCA. 

z prod1;1kta.mi. ~ ty~ strona~ cremś. co nie mieści sie w iesm cia ionów marek i że wed1e ie.f do­
wres~c1e J~din<>~c Łodz i_ szttk.a mi-'l sne.i dowLe. Politv'ke ik<>ledową u- mvsfów. kradzieiv tei doouściła 
szkan ~tmoh. zvw11ośC'l. tam " '"- praiwia si~. wvcho<lząc z za·toienia sie nracodawczvni 1ei Anna Eber­

„PrZBW~dnik księgarski' .ieżd'ża 00 zallruoy ri te strony 7.aJa że ci, Jdór.zv muszą jeohać. oofa- manowa. 
doslkonale da i tak. choćbv kazano im orzez 

Kieszonkowcv do nieaawna 
stali nieświetinie. Udało sie icdne­
mu lub dru~iemu ściaITTlać kilka­
naście. a nawet kitka•ndz'esiat mit 
i<>n6w marek t<> niewiele ,,, te20 
miat a fak ~o schwvtano. musfał 
swoie odsiedzieć· Dopiero teraz • 
g:dv w obieR'U 1naiduia sie Już 
'Drawie wvłacz.nie złote. kiesz()tl­
kowcom 'trafia sie czesto lenszv 
kasek. Wczorai no. ieden z takich 
operatorów kieszeni wvciaITTlaf 
w banku polskim Stefanowi Pf~ 
ciennikowi 13:30 zlotvch z kiesze­
ni i ulotni ł s'e bez śladu. ?anim oo 
szkodowanv spostrzezt kradz.iei. 
M-0rał stąd taki. że ztotv. to nie 
marka i należv l!o odn-0wiednio 
szanować. a nie oomiatać nim oo 
kieszenfach. 

B. redaktor „Ks i ażk i' ·. dr. Jan 
Muszkowsk; orzvstanll do onraco 
wania .. Prze}\'odn ika ksic.Q'arskie­
Q'o". którv ma b;vć podręczna ksie 
Q'ą informacvina. niezbedna dla 
ksie~arzv sortvmen tv stów oraz 
<lla oubliczn ości czvta.iace.i. . .Prze­
wodn ik'~ zawierać będzie możli­
w ie komp.JetnY v.vkaz wszvstk ich 
dz i eł. zna iduiacych sie obecnie na 
rvnku księ~arskim nol-;k im. bez 
\YZR"ledu •na date wvoania. o ile 
11ak1adc:v dostarcza iCh tvtulów. z 
zachowaniem warunków ustalo­
nvch nrzcz redakc.ie (\\'arszawa. 
r; ;.; ,)!nik 9) .' formularz'' kart kata· 
!n:.:~nn„ch wraz z inst rn L ·ia do­
starc 7. ~ admin istrac ia „P rzewodni 
ka„ ( .. „r ukarn i ~ w:. t.n;ir:.:i<' e1ro. 
\\

1::i 1-;r.a ·,,...a ui. Zrnta i .<>l. Mate-
:at rr1r. bvć nade~ra n\' do rcd[l kcji 

na irMn iei dnia I lioca. R;L·ional­
n'e u l. i żonv .Przewocl n:k \-.ieQ'ar­
sk;·' he d7ie niewa tnhYie i'nbrn po 
mo ::a w nronal!and zie ks '<t.; i< :. n­
;a tw i how'.cm zarów:'o k. ic~a­
rzom iak i nuhliczności (zwlasz­
cza Ha orow :ncii) S7-Vbkie zoden­
towall ie sie w spisie is tnieiacvch 
wni a wn ·~t\, .. Zairranica oddawna 
iuż 11kazu;a !:>· e tel!o ro ct za iu „Prze 
•-vo:l :·."lei" . 

Orkiestra robotnicza. 
Z.il.rz ~ i.i "' rtl7. mlodz. rob: ornnizuł' 

„Ork"i estre- rołl mn'cr.a" . 7.aJ>is V do nr­
ki.:!i-1 1'.1 1>rz„lmL1~ sckrc-ta ·ia ! ..:c:Gz.len­
l'Ji> ~ rod: • •' ~ - () " • " ·~:: "' kllralu 
'li. ' ::7. mJ, „, , 11. przr T. I '. ~.. fa­
br,CJll.I u. l 

Skutek tiego iest talki. że na H- zas!.eiki kolczaste iść do oocią.~u i POCIAG DO KAPETV I SAMO-
nii kolejow.ej Łódź-l(otusz:ki i w 1,apitacą wszys1lko. czeg-o się od CHODU. 
samej Łodzi cLmv artv11rułów wiei nidt zażąda. 
skich i ceny mies.-zllrań letnit11 wv- Dlatego są 1no±Tiwemt talkie ho­
śrubo wane sa do niebvwa~Y·C'l-- gra rendatl.ne róm:ice w :;enaclt airtykiu 
nk. podczas ~dv w stro:niie wreci Mw SJ>Ożyw.czvclt na m-zesitrze­
\vnej, na szlalk'U siieradzkilm i fo .. niach k:Jkunasto. a naiwvżei kilku 
wkkim panuje cisza. podaż arty- dziesięciakllometrowyc;h, utatwia­
kutów spo·żvwcz. Jest o'brt:vmia. jąoe oSi~a:nde nadmiiernvch zy­
;r, wlaszcz.a teraz. a ceny - ia.k ina sków J)t'Ze2: spekulat11:16w, mają­
sto~unki tód?Jkie - n.ilebywale nis- cyob sposobność i środki do ratwe 
kie. ~o 'komunilkowania sle z bol1'koto­

Ce11y rynkowe w ta.kirm nn. Sie- wanemi ipr.z.ez kolej mreis1cowl) 
radz.tt. odnośnie ki11ru a•rtvkutów ści~ 

---~---..:.' -

Ulice bezpańskie. 
W mieście iest szereS?: nlk bez­

pańskich. któremi .nikt sie '!11ie o­
oiekuie. o które nikt nie dba. Nie 
sa t<> ulice niezabudowane. pu­
ste. nwszem. obramowa•ne doma­
mi „ tei i z tamtei stronv. uroz­
maicone ofacami. parkanami itd· 

Przechodzi przez in.i.e ·nawet li­
nia tramwaiowa. no. przez CrnM·· 
tama. Ale cóż? 

znaida sie na tvch imt>rowizow~­
nvch Saharach· 
Nie wiemv czemu j Komu Drzvpl­
sać to niedbalstwo„ Naleiv je­
dnak zwrócić uwue na stan tv-eh 
uJi.c i donrowadzic ie do norzad­
ku„ zwłaszcza zaś do'Di·~nować 
sprza tan ia iezdni przez dozorców 
oraz orzez ewent.. stróżv mlel­
skich-. 

Mieszkańcv z uHc betpa~skkh 
Ulic tvch nikt nie zamiata. nfo płaca p.oda tki mlciskle w tej sa­

Polewa. Kuuv śmieci. piasku. na- mej micrze Ci"> Inni i maia orawo 
wozu. słom\·. zalcg-aia rvnszto1( i ; domazać slc od mlnośnvch właJz 
bok iezdini. lada wiater~ wznie- tei samci tro k' o czvst~ć i hY· 
-:::i . 111 c traln' kmzaw\·. Biada 1..: . /, k.tórei korzyst aia i>tlnc 
orze ~ l1odni'Om. ktćirzv wówczas diie\u ice· 

Przv ulicv Tramwaiowei orzv­
trzvmarno Lisieckie~o Kazimierza. 
zamieszkałeR"o vrzv ut.. Oblegar· 
slciej 5. J?dvż niesionv p.rzez; nie­
!?o t>Okażnv tobol wvicawał sie 
oostenmkowernu oolicii oodeirza­
nvm. 

W kómisariacie okazało sie. te 
wore·k 7.awiera unrzaf na oare ko 
n~ wviazdowvch i 2'arnttur kiszek 
samo.chodowvdl. 

Rzeczv te. l>r~stawiaiace 
wartość około miliarda marek. 

·należa do Jana Owczarka (Wvso­
ka 10} i zostalv mu skradzione 
przez Lisieckie~o. 

SA TACY. KTÓRZV BIORA .• 
NAGROMADZONE W LODZI 

ZAPASY. 
Na skutek zastoju. 'Danuiące2'-0 

w Łodzń. nasrroma<lzilo sie u rze­
źnika l~nace2'o Kurka Ceglelnia­
na 109 sooro szvne'k. boczków i 
irniv.ch st>eciatów. Wczorai w 
skleoie 7.iaw'ł s·i-e iakiś feR"Omość 
i zabral odraz.u 130 kh?'. szvnki i 
boczku. 20 k11J?. solonei słoninv i 
odoowiednia ilość h.ielbas. na (>o 

g61.na ~e (IO() złotvcb. 

Kurek u.dal sie d<> POłlcir. bv 
stwtierdzila nazwisko te2o odbior 
cv. kt6rv aczkolwiek ~alcuDu.le 
hurtem. CZ\' ni to ied:nak w 2'.od~­
nach. w którvch handeł iest lf11C­
dozwolonv ; .l!dv MkQl'io niema w 
sk.leoia. 

ILE KOSZTU.JE ROWER? 

\Vobec teR"o. że sezon ko1arski 
iest w catei nef•n.i. wielu ludz.i in­
teresuie siie cenami rowerów. -
Pod tvm wz1?11edem możemv ~ru­
zvć De'\\·na 'nfonnacia. Mianow:­
cie D· Klemens Soinklcwicz. Piotr 
kowska 139 zeznał do Drot0kuh1 
oolicYincirn. że wartość roweru 
którv skradziono mu wczorai :r ~ 
poczc!~. ~łównei wvnosi 350 m'!· 
ion6w ~ar~ polskich. czvli 19.:: 
złotvch. Rower oodobno b:rł no­
wv i w doskonałvm stanie. 

OKRADZIONA HERBACIARNU 
l!manuel<>wi faiermanow'ł, zam. r.i.1 

ul. Pooiors!ciei nr„ 58, nieznany sor.­
C3 ukradł' · w herbaciarni ,,.. tymżr "'°"' 
mu r6'i,ne rzc:it war!~ci 100 m!łio1V1-. 

ZWOLENNICY JłF.1.PLATNf.J 
WóDKJ. 

Mllts"""'ari Bajer, i1n1. :pny .._ 
Pomorslde.I 11' 1*racll pr~ech~eena 

dllGPQI IMrteltę w'6dłd. „ knrt ~· 
11G9fl:odo.aeeco wtl.1 !łor:ata:a „ 
ł~Y11ta1Q' I ..... wMIOlll' • ......... ..... . 

• I ' •• 

I 
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Londyńskie historyjki. MIŁOSć ·A PRZESTĘPSWA. 
Skarby Mahometą. - Król I gramatyka. - Przy. 

NAPO.JE MILOSNE. leze'stem u~vc!u może w~tać wielkanoc~e w willi • koło Eas- goda foxterriera. 
p d , d ~ -czasem •dta ,zdrowia. 'D'rzv'kre slkufkt. bourne· w~na ta nalezv. łak ooo-

orze/~:d me·. aBe~li!11i stanęła Pirzed 25 Jatv toiczvł siew Nitem wiadat Mahon do fodne.1ro '! ieJ?o l\in1g'<iiel'ski mafoir.B1acke 1>0wziaJ domo,śd. PirzVJPadek chciał - · 
'()ska . ona em wdo•wa 00 e krawcu czech orooes .orzed w1rn 11i,etiakie- orzviaciół. którv .od dtuzsze~rn proje!k:t zo;rgani,zowanta naukowej w nrze1J116wi•eniu króla przv.ch 
któ rz c . . , ie w i•tl'sit>e'k · mu Janic'k. którv twierdzitl. że czasu bawi zasrramca. e!kspedyci1i do Airabji. w ·Celu odna d;z:ifo 1·ów,niei słowo „isobte". k 
tm~~ ~~Y~i h~ "".~zK R dolała m~ w lksiedze ozar&w stirvc·h1t1ilna Dnia 18 kwietnia wviechała o. fezieinii.a Slkairbów Mahometa. Zd1- re kró.l wvmó\vi1ł z króitild.e:m i. 
do mleka ~w~i~ mito.~e'!{o 500_ 'Oirzeoisa-na iest iaJko is'lctadnik Duncan z Londvnu do Eeasbour· j.e się, że soecja'lnile chadzi mu o le \iVąt,pł,iwęm jest ied.nak abv Sha~ 
: zadzo eg~ ,p d świa-A~zO'lla eHksiru mH·oo1nesro. Jani~cka udzie- ne. ~dz.ie Mahon iuż na nia o·cze- goodanw mJ.ecz i o z1to1tv pi1erśd·eń cihci'a1 uznać a1ut'Orvte t króla 1 

·~-różb '~rk mzez ' 10 lil 1newnei dziewczvnie. 1orai1r.nacei k:wal. Po śniadaniu. ziedzonem w proiron<a. !które według P·odań ma- 'kwestia.ah gir.aJlna~> ~,„ P~·awdono 
Ten 

1 n e: milo 'którv miał wz:bud·ziić miti:ść mekzvzinv. ta- 1 hotelu Roval udali sie oboie do Ja się Z111.aiJd1rywac zalkopa_in.e itdzii1P.ś d<lbnqie.iszą rzeczą i·eS1i'. że auto 

b„ e Hs~~ , t snv. 's"--- 'K kie~o właśni•e nao'O.iu ze strvtcb- willi. W oierwszvch dniach swe- w p.0ibiti'iitt góry Synaj. Bfacike „Pi1grnail:Iona" Powofa się na znain 
roz !łC maizenS 'WO '!)all 11w1<t • • • • M-...t• i ~.· hd t l ·• kiiJ ._,t • 
R s d 1 tvlk chorobe 1n1111a. _ 1!'.0 oobvtu o. Duncan me me zau- p;rze·::nruu1wwawszy z.aJP Sll\.r s o- aicuns 1 e Ptrzy.::s'łow;e: „rex noo st~ 
. ·5 ~~~o .0.w~ . 1 ~tóra ró Wvood.lki te w's'kaizufa. ie wsinól: ważvla oodeirzane~o. DoTJ'iero oo rvczne odnośne te~o faktu. do- ora srrammartiros". 
iry ·~e· 0;_a ' 1.:Qo ~onv. lelk w cze.s'łle sad<YWnicfwo 'krvmitnailne.1 kHku dniach zastanowiło ją to. że szed't do 'PI'Zellmnainia. że zab~r1Jki • • • 
n ez sz·nosz ..... wa1a '111 a. 'Za- · • 1. h , · olk-L · M h · · · jd · · """ · 
pra wneg"o mito·snvm na'Ooiem .ieze 'i c ce sta,nac 1~ia wvs rn>C'l a on udam s1e czesto do sas1e- owe zn.a UJą s1e ~ v,..,UWCJZOOe>J D .1 N " , . 

Kt , •kt . '. do t t · • zailaniia musi w ocenie .newnvch dnie2'o ookoiu. którel!'.o drzwi za· wvisepice, od<lialoneJ o 'Pll"zeszfo 100 -: ~vv „ ews d:onosit o .z.abaw 
>bzn~~~1 j0~v me ~~:;zen~~.e~~~.~ faktów liico:vć s1e z za'lrnrzeni-cme- wsze oilnie zamvka na klucz. Na 1dm. od góry Syinaj. ~~~~MJ'i„ pe.wneg-o. gsa. ~t<'n 
·~emi · mtl'ie~iać m:oże. i,t owa imi lwdowemi orz,esadam'i. . zaovtan·e iei dla cze~<> drzwi za- . .~V elkSIP~YICia 1JJ1tZV11rY'ła na . AinO'l"o: ?zi_A1c ~m1 :

1e dizv us awa 
. . · · · · · mvka. ttumaczvł. że w tvm ma- m~'e'JSOO. na't>r6Z1110 sztńk3Jła wvsw. m~ . "' n I . m~· .r ;{11 o sz..ere~ 

w<lowa 1 1e1 nom?'Cnt'C.a Ol~ wue- TA.TEMMC7,A. DAMA w lvm ookoiu orzecho'N-Uie ważne Op.usziezooa WY'SI03.. {)1Zifla'.CZ01rn na miesaęcy Z111a'.lldi::re s1e n1a pdk ;1rl7,.1ie 
:rzvtv w~a le w d_ziela me .miłc>s,ne· CZERNI. ksieg-i handlowe swoiesrn orzvia- ikai<leJ ma!JJl!ie ~og-rafi1cz:nej ~ni!knę oa.rowca, zaw1.eszonv Dom1,edzv 
.1ro naurnu. a chc'alv 'OO·Drostu wv . 1 · 1 ~ •• 1 'li' · fa bez śladlu Bladkie z oczą;tlku staJrvim. i noW'Vl!11 świJa,tem be1z mQ 
rza,;rz;~ roań<:twu K. R .. sz'ko~e ~a Trudnv oro~lem wvlaśme~i~ cie a. w ascicie. a wi 1

•• • • sąrliZ!ilt że sie oo~vlił. a~~ 'OIĆ ,~- żnoŚai uzvska!J,ia od poł'ic.ii poirto-
zclrowm. W rzeczvw11sto'Śie1 te- mordu. ooDetmoneQ'o . w Wllh Pewnesro dnia drzWll ta1emm- 1 bvJiców arabów dowiedIZiatf si wiej z,ezwolema na ladJowan.ie. ~ 
dnak fa'ktv dostClJl"Czcme nam Eastb0urne. kt~resr-0 ofiara oa<iła czes:ro ookoiu stalv orzvnadkowo ·że mała wvs.ep1ka w cza·sie hur'Vlf~ Przed ki:liku mi.e'siacami pewien itr­
?Jrze~ historie ; ro·1~!orv~h.~ke ~vv- młoda urzedr11~zka ~ Londvnu~ otworem t>r~ez kilka minut. p. ;_,.ej nocy letniej zaitonęła nag'le. laindic2:'Ylk wsiad1ł na okNt dio Ka­
ka zu~a .. ie od wrnlu 1uz wie- ~o~tał oo czesc1 :ozwiaza_n,, P? Duncan rzuc1ta okiem O'rzez szo~ Gdy ai.n,g1~k apowiiedzila! arabom, '11~dv 1 za~raf ze, ~oba swe~o ulu· 
k?w ~zv•,\:ano 'Y celu w~bu.dze- l.7Ja tr.zvm~. \~ .eku ,w,z~srk1e r~ uchvlonvch drz~i do u-0koiu I że iprzybvit w celu odszukanfa b;10ine,g-0 pneislka. sla,c:meg·o f.oxtell'­
ma miłości ~nec1alnvch eI-lksirów r.~c. ca,emmc.zet zbrod,n.. r:cd10- u.1rzata w skromnie umeblowa· l~airbów Mahometa zriaiid11tj:l,cydt n era. W Amennce nie P:OiZw-01lono 
mitosnvch. ktMe 'C:zest-o O'ka1zv-j d'ze~i·a ostatnich dni obracafv sie, nvm ookoiu tvlko mała tua1ete z ,~iię na owei wvse'PC~ wówc;as a- 'f)ISU wv1Ją<loi\vać. poni1ewa-ż usi·awy 
·wałv .si.e zwv'kłelmi. truciznaimi. t l!Mwnie wokół taiemnkzej dainv ' lustrem. grzebień do włosów. o- irabow.ie pio.-watniie ~i:wa~i .g'k>wa kana d vi~kie zabraniaia woro-
\Vsoomi,noa ia iuż -0 ·teim ttieied1110· w czarne.i sukni. o które! sze~el? raz różne kosmetvczne środki. mi wad12a1T1.~a do Kaoa<lv psów obcych 
11\rot~ie starnO:vtni· ooeci. !'..wiadków stw:erdził. że widzia- · które wskazvwalv na to. że nie-j . . . . . ras. Zr.01z1p,a1czonv itfandcz~'ik mlll-

W ·:·:lku 1907 :wv,vofała •M"rom- no ia w og'rodzie willi na Z4 ~o-j d'awno musiała w tvm pokoiu , „Al!I~. OŚWiladiczyh. W:iedziiail o s.ialf pożegnać sie ze swoim use, 1 

nv rozg:los \V Brukseli sma wa -0 dz in orzed popełnieniem moder- . przebvwać iakaś kobieta. Przv- bezhoznwh ~hlll~ch ~.ngli!ka i <l1a- i .o01zoisia•wić zwiieirzę na oll~ręcł:e. 
tal:: wfaś.nie eli'kis-ir mifosnv. Miał- stwa. Polic.ii lon,d:vńskiei udalo ; rmszczenie to potwierdza obe- teR"? ikaz.ail WYSIPie milkin<ić. ~h~a- ' ~,.-1„ r1 z maiTynarzy obi•ecat mu za· 
~e11st\".o .ne\Ynego. mafarza i ~?ie- ~:e stwierdzić. iŻ .taiemnicza o'Ya cność oa\V damskich trzewikó~. ntfa1ąc _!_!;? SPOod só~ ~_:~v SW1hie,: opfekować się pi.e~iem i oo<lać 
'' ~aczki- nie bvto 7.bvt szczes.hwe dama bvla 32-letma o. Ethel Pr.m oozostawtonvch przez właści- ewo 'P1

viUKa rąĄ ttli!Jt~wlJernyci ~o krewnym wtłaśc1ic1efa. W An-
, ,z,da walo sie. że mzv~d'„ie do ros Duncan. Przed kN.ku dniam~ cielke. Ponieważ o. Duncan ·n.ie • • ._. ~Hi ocze/kii1wa'ła psa nowa n!e.:„r-. 
1·ozwc•d11. Małfonkowie mieszlkah ooiawita sie ona orzed sedzła chcią1a okazać <:Je ni-edvskretna. Znallly 'Piis:a:rz an~iell9kli Be.maird dz.iian1ka. Wfadz;e OQll"towe o§wiad-
ie.cJ.na•k ·ie.sz.cze ra.ze:m. r .ntn zda- ~ledczvm w celu orzesłuchania. zatem nie ovtała wcale Mahona. Shaw jest. jaJk wiadomo. ni•etvik.o czvitv, że n,iie rrms:zc.za n·sa na lad. 
rzvfo sic. że niewiernv matżcmek ~miertelnie blada i drżaca ze kto dawniei zami,eszkiwar ten utaJentowanvm literaitem . .ale •ak- dio1061ki nnei odbędzi.e 11--ti~<'<lnlo­
no 'l<a:Jdo.raz'flwvn11 ._,T)ożvdu '0-h'a- wzruszenia młoda kohieta zez.na- małv ookói. Jeszcze ważnie.iszv- że wielkim pedantem. Zwvkł M wei kwa1ranita'tl't'IV. Poo4eważ ma­
dJU ri'l~zuwat silne boleści. W u · ta. że 10 kwietnia b. r. llOznata mi od zeznań o. Duncan sa zezna- 1lvć vbeonvm na orób;i.,ct swoi1ch rv:nar1z n:i1e m6g-ł straicić 6 tYgod1n1i 
mviśle ieS?o noiwstafo· strasz'lifwe orz:voadkowo w Londvnie Maho- nia oewne.'ro kuoca nazwiskiem I sztuk i uważa n.i1nie, abv aktorzv dij.ą Psa w mi~cie oortawem. nile 
t1ntdetrzwie. Poczaf wvovtv'Wlać na. Przed~tawit sie iei wó~czas :Prancon. u które~o Mahon na k!l-; nie wvkraczali absolutn~e nrzeciw 'DOZO.-stawaito mu •nic inne~<>. Jak 
s:.łufaca i dowiedziat się. że ua1ni. ood nazwiskiem Pat. Ooow1adał. ka dni orzed morderstwem nabvł I' k-0 'J)ll"awitdfom anii:r-ieISkiiej ronetyłki zabrać Psa z powrotem. Od te"'o 
,~ osvowe do ootira w i1a1ldeS?oś "ro- że i est nleszcześl!wvm w mal- nóż kuchennv i mł'ke. Przedmio- W je<lineJ ze scen jego ostatndej czasu bi1e<lne zwierzę jeźdzl oomJę 
c::z"-::u. Oburzonv 11nal•a1 z .zmb:1r żeństwie 1 wvraziił żvczenle 0-0- tv te znalezio!l() istotnie w willi sztuki orzyicrhodizi słowo „ioolru~e" d,zy Ainigilją i Kruna<lą tiam ł z oo-
<Jo,n·iesien1e 'm"zeciwko .swe.i żO'llie r;owne!?o. a szvbkiie~o zobacze· 'Eastbourne. które a•ktor wymav:ia~ z 1krótkiiem wrotem. nie moirac s:!ę doczekać 
o Hsifowane o'trncie. nia o. Duncan. „~" podczas. gdv Shaw bvt zda- ~ościttmoścl na ladzie. 

~le<lztrwn okarrnło. że foi~wacz Dnia .15 kwietnia b. r. otrzvma- :nikł. że p'ierwszą literę owe~o s.fo-
kci ;1 ie 1zamien:ata ~le ~'Wf'~o ła. o. Du!lcan deoesze nasteoui~- Watne dla właśnlnlell damdwł wa. sta!llCYW~ <lil·:irie :.i". Ostate-;z~i:e nr.Ludw1·k Falk Dr, nied. 
tN~Z~ ofo·uć._ ale c}1_ciafa ·rn~'budz1ć ce1 treści.: „Czekam na o~w~a kwitarfusze komorniane S~w zwvc!ęz'V'l ~ alkror ~ms1ał BRAUN 
w n1 m nir1m1et111101sc ku sobie i t>O- przv Harn12' - Cros o 7 !!Odz1me oraz wbrew swo.iemiu. 'P!rukooarulU za- Chorobv skórne- i 

~. i:i~i\yafa si·e w t~~'.11 celu ztna111vm rano. Pat". . . wykazy komornigo I łwladCZBi alkc~llltować dilug:ie f • • . weneryczne Południowa 2a 
·;· - J~<';Cm anbrod1s1ai00r-kantarv- .Nast~one2"o dnia. o. Dunc~ z1a podług ostatniego rozporządzenia . Ntedla'W11ó klról amg1iellS'kii "':"Y'gło- przyj~. od 10-12 spee1ii11st1tchorób 
u<'! :-.i1e nomvślał,a orzvteim. że wiła s·e na um6w1onem m'1e1scu. oleca· 5.3 siił w Wernblrev przem6wiiem.e. lkiM 1 6-7 skórnych i w1nar. 
k::i.ntarvda ie ~ f zarazem si'ln·ie ~dzie Mahon iui na nła oczekiwał . ~ · re ;przy pomocv rad1Qa.p.ara+u Z-O- Nawrot N§ 7. p1ayimuje l-I 1 11-t 
dzi~i lainca tmciz,nn 'klóra IO!l"ZV r zaorosil ia bv soedzita świeta A. J, Osłrawsk1 Piotrkowska 55, łal 354. stiafo POdaine ca'lel A1I11gil.ii -do wia- Telefon 211.07. Pante •-5. 

HENRl LA VEDAN. dziei. że za mo.im ·orzvkbdem 
1 
orzervwam. ale„. czv ,nie zauwa- Płlk>: - A nie biłeś ~<> n.i~dv? 

we wszvs.tkireh cvrkach Parvża żvteś. że nJe WV1kazuiemv żadllle- Ksiaże: - Nigdv! Przemawia-

s ,.-C :i wow.indi oo.czeto l}Oka.zvwać •2'0 entuziazmu? łem mu do rozsądku. to wszvistJm 
~ zur e tresowane perliczki! Ksiaże: - Bo 210 n:te znacie! Cyprian: -A skad 210 wzjąłeś? 

Oontran: - Nędzne na:śladow- Gdv zobaczv:cie łak Maksvm ora- Ksiaże: - Sprowadzi~em ~-0 „ 
l\.siążę '1'A110Ui11aris, dwadzieścia trzy la- mctwo. cuje. . Anidii. 
ta. O:mtran, Cyprja11. Ouy, f'lłlp J Ed1ar CVt>rlan: - KtóTe z•uioef.nle OOntran: - Na lrnie mu Ma- Oontran: - DJa.czeiro? Czv an 

. iego J>rzyh~ieJe. Służący. nie uszcz.woJifo twoiei srławv. ksvm? ~ie1skie sz.cztirv sa leosze? 
tr k~ięci;i , Ogromna pracownia, której Ouy: - Stoisz :P<>nad oo:kiemi Ksłaże: - Tak. Ksfate: - Mają bardziei TOZ-

śdany pokryte są gobelinami, zbrt'>Ją, mi.f>r'll·Ofami ! Pillo: - Jeżeli wvdaliśmv cl wtniete muskułv i wiekszv mózg. 
bronią i obrazami. Pośrodku na rzeźbii0-I Ksiaże: - Pom;mo to trochę sle trocbe.„ ·n.iezupełinle ... to iest Oontran: - No wiec ooowia· 
n~·m stole ustawiona skrzvnka sosnowa I :mnie to zdenerwowało! Krużdv ieżeli nie cieszvmv sie. ~owiem ~i dai W iaki sposób wt>łvnałeś na 

niewielkich rozmiarów. czfoWfi.ek oosiada urz.ecież am- otwarce orzvczvne. NJestuszme ni·eS?o? 
K~iaię stoi przy stole. Wszyscy siedzi\ bicie! uczvni-łeś. że wvbrałeś szczura. Ksiaże: - Si><>sób 'Prosty. 

dnkcla. Filio: - Nie warto sie mar- Kobietv n!e lubia tego. Bedziesz Głód. 
Chmtran do ksiecia: _ Oti)Qwia- twić o takie basra!iele ! Twoie za- ie miał orzeciwko so?ie. Ouv: - A cóż on lada? 

0" i 1 słul?li sa wszvsflmn 2111ane. nikt Ouv: - Szczurv nJe cieszą s!e Ksiaże: - O. on iada wszvst-
\: · • T '· t 1. . c: ich ·niie może od.ebrać. To tv svmoatią. ko. Drzewo. stome. meble. Ale 

c.łaJ i vrman · -- al\ · a\., o,nowia- bvfeś tvm. k~órv wvnal~zJt tr~- . Ksiaże: -:- Ale nj.e Ma1ksvm. To oonad wszvst'ko Przekłada ksiaż-
Guy: - Tracimv już cietpm- sowa:na perhczke! Któż moize me zwvczamv szczur. To nleśct... kJ. 

W{)~ć: zai0rzeczvł_? Czv kto·ś namzv- dełko! Mot.na im u:cat<YWać! CvDdn: - OfiaruJesz le mu 
. . kfad odwazv sie za!J):rzecz.ać za- Cvorfan: - Idziesz może zbvt wiec? 

. r<siatc: - \rzv.nommac1e so-! Silul?i , walecz't1e czvnv two~ch · daleko w swvm entuziazmie! Ks1aże: - NatuTalnie. 
?'e, zaoe~m1e 111ezwvktv su1<•ces . . f'Podfków n.a oolu bitwv ood Ksfaże: - O nie! Patrzcie! Cvorlan: - A iakie? Powi~i 
rnk, odn 'nS>fern zesz!e~o roku z , Bur.l?os? Two.ie c.zvnv zosta·łv (Podnosi wieko skrzvneczki i uka czv nodróże? 
mo ~; t~es·owan~. ne·rlic:;'ką? 0.cen:one„. zuie sie wc:naniafv czarn"V" c;zczur. Ksiaże: - Anii jedno. an'i drn-

: ~.1 ;·0. - Ktozbv mog-l zaioom- 1 OtJv~ _ zawsze to. mów;e.„ Na szvi ma różowa wstążeczke s:r!e· Gdv sie dobrze soisze. da.le 
:rLc~ · • . I Ksłaźe wzruswnv: - Dzieku- z ci zwoineczkiem). mu mo·ie dawne szkolne nodre-

Cvorłan: - Bvtes ~wrn,zda se- ie wiam .Wiem. że f.esteście m()I- Ouv: - Dourawdv wca.le nie czniki. Tak iak J:!'o tu widz1cie. 
zo11 11 ! . , mi mzviaciótmi! Wiem .ie be- brzvd'ki. z.iadt on iuż Owirli11sza. dwie R'e-0-

Guv: - Parvz nie mogoł się dziede zawsze nooiera115 mofa Oootran: - WvR"lada dosvć ~rafie ; 1'ołowe Kserofoota. 
USJDokoić w c:<l1iru s.z.eś.ciu mie- prace!? inteil iirentnie. Oontran: - Dobrze ~o odży-
s iecv. ·On„tran: - Możesz na to n- Ksiaże: - Madrv nadzwv:czaJ- wiasz! 

Ksłaże: - -Otóż, naturalnie, czvć! nie. Wszvstko rozumie! Ksiaże: - A teraz do pracv! 
tresowane oerlic.zki to r.zecz r.vnr~n: - Je.steśmv twoimi Cv1>rmn: - Mowa s.ie orzv- Ouv: - Oddawna iuż czeka-
Piekna. 'f}re't·orianami. zwvczaić! mv. 

l trudno bvm .ia tu wwrze- Filio: - Ale tera.z. t>owie<l'z Kslaże: - A widziiSz? Choć W tei chwHi do oraoowrni, 
dzatl... nam nareszcie o co choclrzi? Nie nie latwa to bestla. Dosvć sie wchodzi słuiacv. 

Ouy: - Ro.z umie się. •nal(fltrżvwai t10c::?:ei cierioliwości ! uam('czvłem 7 n.im. Ale teraz fe- Służacv: - Jaśnie panie. pan 
Ksiate: - Aąe pomimo to nie J<sfaźe: - Zara:z Dowiem. stem zadorwoinov. <le Rruncv. 

mo~tre nrzeicież i w tvm r-0ku Wszvscv: - Nareszd·e ! Oontra: - Pokaż nam co umie. Ksia1e: - Proś. 
znów ' z:i,czvnać od ner1Lczki Nie Ksłaźe Madzie re'kę na skrzv~ Ksiaże: - Zaraz. \'Vnierw mu- Służacv: - Ale JYrzvnrowa-
moge sie nrzecież oowtarzać! neczce: - Sz'Ukałem .czc.ltOŚ zu- sze wa" 7. ::iznaiomić z ieiro talerJ- dz.il ze sobą swe~o małe~o ra-
Mole na,zw:s.ko„ .. Na,zw:sk·o ltt· ne~n'e nowe!Q'.'o ; trud·netro. tarni. Ten czarnv mii-'rala słucha filerka ... 
dzi. którzv kmczvli' z.awsze w Goołran: - A wię>C? mnie i rozumie. tańczv walca. Ksiaże: - Niech s'ie i'll n.ie oo-
D1crws~vm rzedzie. Ksi~t." uroczvście: Szczur! irra w fotervil<e i strzela i fuz.li. kazuJe! 

Guv: - No : krocze o:becnie. Cvflrfan: - Co? Ouv: - Jalk ra iedne.ito szczu- CvDfłan: - Ładna histo,ria·. 
możesz ;r, śm:i .afo oowicdziećl fi•fn: -- .lak? ra. to we.ale nie złe. Ksiaże: - Zamknii. drzwi! 
m<ii orzvi,ncieln! K:;Jaże: - Szczrnr. Z'l'IVCZainv Piliu: - A iak sie wzia!eś do Tvm·czasem .::zczur orzestraszo 

Ksiaż1:: - Moie nazw1s1rn ·Oho- szczur wvtresowaniv nrzezemnie. te~o, ? nv krzVikiem s1wczv,ł nia. DodkH.re 
wi~tzuie mnie Wiem. że nowinie! Pfl'bże .~o wam. A woierw„. I Ksfaże: - Cierpliwość. tvlko i kreci sie !}O DOkoiu .. 
nem dać coś nowe.~m. Temhar- Fil~n: - Pr1enraszam. że - d C:.erolhvość! Ksiaże: Maksvmie! Gdzie 

.iesteś? 
Pllh>: - Tam za tą zbroja! 
Książe: - Maksvmie! Chodt 

tu do mni•e. mó.i maleńki1 ! Chodf, 
ch<>dź! Ale sp.rawie ci walv! 
Chodt tu mói kochanv. Ł&p iro 
Guv . 

Ouv: - Ni~dv w żvdn. 
Ksfate: - Jest tuż 'Cl'bo'k ciebie 
Cvora.tnie! 

CvPrlan: - Nie możesz te20 
nawet n-ciemnie wvmaJtać. 

Ksłaże: - Tch6r~e! (Pot"V'Wa 
szczura). Nareszcie o trzvmam. 
Ale iak on drżv! Zdenerw<>wał 
sle· Teraz nJe bedzie m62'l 'P'raoo­
wać. ani 1dziś. ani intro. Co za o­
krorn1v wvnadek! To m6i Dech! 

Oontran: - C.zv ies,t taki wra­
iJt!wv? 

Kslate rzucafac szczura ® 
slkrzvnld: 

- Bardzo wrażltw:v' ;. nerwo­
wv. 

Oootran: - A wlec nie be­
dzie·sz móg-ł wvstapić z nim! 

Ksiaże: - To mnie wtaśni,e za­
b.iia! 

Oontran: - Nie martw sie. Sko 
cz·e zaraz do dvrektorn cvrku ł 
zaoowiem. ie wvstaoisz 7:a tv­
dzień ! 

Ksfaże: - Jakiś tv ooczciwv! 
Zuoołnie straieiłem ~łowe. Niech 
którvś nanisze do oiism. że z DO­
wodu nie<lvsoozvcii szczura Ma­
ksvma ks iaże d'Anoll'i'naris ?!,ie 
bedzie mMł wvsta·Pić! Głowa oe 
kam; noPr·ostu! Co za katastrofa. 

Oontran: - Ależ usookói sie, 
będziesz miał o'kazie do rehabiti­
tacii ! Poczekamy! .laiki tv iesteś 
przeczuilo•nv l 

Ksiaże: - Wszvscv ta·CV je­
steśmv w rodzin :e. Zaczvnaiac 
od T)ierwszego Aoollinarisa z 
orzed o·śmh1set lat. wszvs.cv ma­
mv wrażliwe serca i umvstv.·. 

(Ttnmaczvta Et.) 
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